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Niepokoie i zamieszki w ,,[zerwonym" raiu 

Marsz. BIOcher maszeruJe na ł10skłIJe 7 
Sensacyjne doniesienia prasy londyńskiej - Spisek na iycie Stalina objął i armię? - Bliicher ma krwawo stłumić 

zamieszki, czy też ma .usunąć Stalina? - Woroszyłow w niełasce? 
L o n d y n. (Tel. wł.). Z Moskwy Stalina w Moskwie. Zamach podobno nego przez obecny proces w Moskwie. I gach GPU. Równocześnie donoszą, że 

n~dchodzą tutaj sensacyjne doniesie-I zdoł.ano unicestwić. Aresztowano m. i. Wojs~a Bhichera w szybkim marszu aresztowania i rewizje przeprowadza­
n18. o nowym zamachu na Stalina. - dwóch pułkowników i jednego majora zdążają do stolicy sowieckiej. Na wia- ne są także w wojsku. Aresztowano 
Szczegółów co prawda nie podaje się, brygady na Kremlu. Aresztowani po- domość o tym oddziały GPU z Lenin- mianowicie szereg podejrzanych wyż­
podkreślają·c jedynie, iż w zamachu dejrzani są o to, że wraz ze swymi pod- gradu skoncentrowały swoje siły i po- szych oficerów, m. i. kilku generałów. 
czynny udział usiłowała wziąć bryga- władnymi usiłowali opanować Kreml śpiesznie udały się również do stolicy Jak donoszą w niełaskę Stalina po­
da GPU i oddziały wojskowe stacjono- i zgładzić "czerwonych" władców So- celem zapobieżenia ewentualnej rewo- padł także komisarz wojny Woroszy .. 
wane na Kremlu. wietów. lucji. W stolicy sowieckiej oczekuje łow. Powodem wzrostu nieufności 

Blłicher maszeruje 
na Moskwę 1 

"Dally Mail" donosi dalej w sen sa- się nowych sensacyjnych aresztowań. Stalina. do 'V<;>roszyłowa mają.. być po-
cyjnej formie, iż dowódca sowieckich • w~rzaJą.ce SIę akty sabotaz~we w 
sil na Dalekim Wschodzie marszałek Woroszyłow w niełasce 1 wOjsku I coraz częstsze odkrycIa tzw. 
Blucher ruszył ze swoimi' oddziałami! . R y g a. (Tel. wł.). Według donie- "z~~lenników opozycji trockistow­
w kierunku Moskwy eolem uporzłJ,dko- siW z Moskwy potwierdzają się ostat- skleJ", \ 

L o n d y n. (Tel. wł.). Wieczorna 
"Daily Mail" przynosi sensacyjne 
szczegóły o planowanym zamachu na wania obecnego chaosu, sp-owodowa- nie aresztowania, dokonane w szer&-

Zbrodni.a, ~"tóra·· trzymała w napięciu całą Polskę 

"Upiór bJarszawy" na lawie oskar2onych 
Olbrzymie zainteresowanie rozprawą - Morderca Skwierawski jest zupełnie złamany - Co mówi akt oskarłe­
nia - SzczegÓły morderstwa, pościg za zbrodniarzem i ujęcie go - Skwierawski przyznał się do popełnienia 

ohydnego czynu 
War s z a. w a. '(Tel. wł.)'. W Sądzie I do więzienia. W grudniu 1937 r. opu­

Okręgowym w Warszawie rozpoczą.ł ścił więzienie w Gdańsku. Po dokona­
się dziś, w środę, proces Władysława niu kilku włamań i kradzieży z 1..000 
Skwierawskiego, oskarżonego o be- zł w kieszeni udaje się do Warszawy, 
stialskie zamordowanie w lasku mło- gdZie postanawia bogato ożenić się. Tu 
cińskim szofera Szlendaka. Zbrodnia też powstaje w jego głowie plan zdoby­
Skwierawskiego trzymała w napięciu cia własnego samochodu. 
opini~ nie tylko .Wars7AWY~ ale i całej Zbrodnia w Młocinach 
PolskI, wstrząsaJą.c do głębI swą grozą 
i ' potwornością.. 
. Sposób wykonania morderstwa, ob­
myślonego we wszystkich szczegółach, 
?:achowanie się zbrodniarza oraz sza­
tańska zręczność, z jaką. zacierał ślady 
i wymykał się przez pewien czas z za­
stawionych nań sideł - przypominają 
"najlepsze" wzory gangsterów amery­
kańskich i paryskiego mordercy 'Vei­
demanna. 

Zbrodnia dokonana została z preme­
dytacją.. Świadczą o tym wszystkie 
szczegóły morderstwa oraz ucieczka 
Skwierawskiego. Biegli psychiatrzy 
stwierdzili, iż zbrodniarz jest zupełnie 
normalny. Nie ulega wątpliwości, iż 
potwornego czynu dokonał Skwieraw­
ski dla celów rabunkowych. 

Kim jest Skwierawski 1 

Dni·a 18 stycznia rb. Władysław 
Skórzyński zameldował policji, iż syn 
jego Roman zauważył w lasku młociń_ 
skim coś w rodzaju nagrobka. Po przy­
byciu na miejsce poliCja stwierdziła, iż 
na głębokości 1 m 50 cm leżą. w pozy-

cji skurczonej zwłoki nagiego męZczy-/ dawcy, iż z nieznanym pasażerem wy­
zny. Z tyłu głowy widniała rana po- jeżdża do Grudziądza. Od tej chwili 
strzałowa. Szlendak zaginął bez śladu. 

Kim był zamordowany 1 Dnia 16 stycznia do p. Chojnackie-
. . . ' . go nadeszła kartka, pi,sana rzekomo 

NIezwłoc.zme po w~kryclU zbrodm przez Szlendaka, w której autor dono­
w:ładze pO~Jęły starama celem ustal e- si, że przez czas dłuższy wozić będzie 
ma nazwls~ zamo~~o~anego. .p.~ po Pomorzu jakąś komisję techniczną. 
pew~ym c~asIe zgł~ll1 SIę w POllC]1 P. Chojnacki stwierdził, iż kartka ta 
małz. Ch~]naccy, ktorzv w zwłokach była sfałszowana. I rzeczywiście oka­
r~zpoznalt ~ana Szlendaka, zatrud- zało się iż pisał ją Skwierawski. 
monego u mch w charakterze szofera ' 
taksówki. Zamordowany jeździł na wo- Pościg za zbrodniarzem 
zie marki "Steyer". Dnia 11 stycznia 
Szlendak oświadczył swemu chlebo- Władze śledcze miały już pewien 

ślad. Poszukiwania za zbrodniarzem 
rozpoczęto od szukania samochodl.L 
Raz po r.az dochodziły niejasne począt­
kowo wiadomości o zbrodniarzu. Wi­
dziano go w W·arszawie w jednym z 
przedsiębiorstw naprawy samochodów, 
skąd jednak udało mu się w ostatniej 
chwili uciec. 

. Po pewnym czasie ustalono osobę 
zbrodniarza. Zatrzymano niejakiego 
Trafasa, u którego Skwierawski przez 
pewien czas miesz]{,ał. Z zeznań za­
trzymanego dowiedziano się, iż kry­
tycznego dnia Skwierawski pożyczył 
od Trafasa (kolegi z wojska) rewolwer. 
Natrafiono na drugie mieszkanie 
Skwierawskiego, gdzie znaleziono zo­
stawione przez niego dokumenty 
Szlendaka. 

~brodniarz pochodzi z ~przyzwoitej 
rodzi ny, zamieszkałej w Bydgoszczy. 
UkOllczvł on trzy kursy Seminarium 
Nauczyciel~kiego ' w Kościerzynie oraz 
l{urs I'atlioteleg-l'aficzny. Służbę woj­
Skową odbył w pułku lotniczym, gdzie 
rok służył jako ka.pral nadtermino.wy. 
'V roku 1936 zrezygnował z zamiaru 
zosŁania lotnikiem. Natrafił na złe 
towarzystwo, pozwolił wcię.gnąć się w 
podejrzane afery i w rezultacie trafił 

~ tym piękDrm gmachu mieści się angielskie min, spraw zagranicznych, 1'11 
rodzą SIę nowe koncepcje między narodowych s~juszów i paktów. 

Ujęcie zbrodniarza 
Niezwłocznie rw;esłano listy gończe 

do posterunków w całe.i Polsce, gdyż 
okazało się, że Skwierawdki uciekł ze 

Ciąg dalszy na str. 4-tj. 
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Krwawa przeszłość b. szefa GPU Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
8PCCJ. chor6b skór. wcoer. i mO('zoplelaw7ł'h 
Łódź, & Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmuje 9·12 i 3·9, w niedzielę: 9·12 

Sensacyjne zeznania b. sekretarza Jagody - 'Jagoda zrezygnował i przyznaje się 
do wszystkiego 

aresztowani ' komisarze ludowi: Rud­
now; Krylenko i in. Jakie z.arzuca się 
im . .zbrodnie jest to narazie tajemnicą 
GPU. 

r ,- M o s k wa (Tel. wIJ We wtorek on się do niej przyłą,czYł wraz z M­
"vieczorem, po wznowieniu procesu, I łym aparatem GPU. W 1931 i 1932 ro­
zeznawał b. sekretarz prywatny Jago- ku ponieważ stracono nadzieję, aby 
dy, Bułanow. powstanie ud.ało się, razem z rozstrze­
. Już w 1931 roku wywnioskował, że . lanym w międzyczasie Jenukidzem 
J~~o szef należy do prawicowej opozy- rozpoczęli działalność terrorystycznę.. 
cJI. Twienlzi, Że w razie udania się za- Oskarżony podał wreszcie kilka nowych 
machu, Jagoda rezerwował dla siebie szczegółów o zamordowaniu Kirowa. 

Inicjatywa wyszła 00: strony J enuki­
dzego. Jagoda był początkowo prze­
ciwny temu, obawiają.c się kompromi­
tacji. Wreszcie przyznał. że przekazy­
wał Trockiemu za pośrednictwem swe­
go zastępcy. Agranowa oraz szefa wy­
działu finansowego GPU, Mironowa; 
pięciokrotnie po 20 t)'lS. dolarów. 

stanowisko przewodnicz::.l-cego rady ko­
misarzy, a Bucharin miał być nastQp­
cą. Stalina tj. sekretarzem g-enel'alnym 
partii, lecz jego uprawnienia byłyby 
znacznie ograniczone. 

Seria nowych procesów w Sowietach 

To samo tyczy się bardzo licznie­
aresztowanych ' dyplomatów j~k: b. 
ambasadora w Tokio i w Berhme -
Jureniewa, w Chinach - .Bogomolo­
wa, w Brukseli - Rubinina, w Anka­
rze - Karskiego itd. Jest możliwe, że 
prz.y tej grupie Stalin będzie wołał, 
aby rozprawa odbyła się P.1"~y d~zwiac!l 
zamkniętych, lub pozałatwIa SIę z m­
mi po "cichu". 

Na pewno GPU nie zrezygnuje z wy­
toczenia procesu wysokim dygnita­
rzom "czerwonej armii", którzy w o­
statnich tygodniach zostali aresztowa­
ni. Chodzi tu głównie o gen. Wiktoto­
wa, o b. komendanta w Leningradzie 
Dybienkę i Bielowa. 

Szczegółowo omówił świadek przy­
gotowania do zamachu na Jeżo­
wa. Jagoda zalecil usuniQcie go i mial 
to zrobić Bułanow. Usiłował on kilka­
k!'otnie ot.ruć Jeżowa za pomoc~ spe­
CJalnego preparatu z rtl,)ci. Potwierdził 
dalejzęznania lekarzy o usuniQciu 
Bzefa GPU MienżYllskiego, Gorkija i 
syna jego Peszkowa. Przyznał również , 
rie dawał, z polecenia Jagody, większe 
Bumy wysłannikowi Trockiego. 

. Następnie przesłuchiwano jeszcze 
:raz Jagodę, który rohił "Tażenie o· 
gromnie zmQczonego. l\T{Jwił cichym 
głosem i przyznawał siQ do zbroLlni, 
zarzucanych mu w akcie oskarżenia. 

Cała działalność opozycji była tyłko 
lldaniem Jagody dlatego możliwa, że 

Zajścia przeciwiydowskie 
Warszawa. (Tel. wł.) We wto­

:rek doszlo do ponownych zajść prze­
ciwżydowskich M Politechnice War­
szawskiej. 

'" godzinach południowych grupa 
studentów - komunistów przybyła pou 
gmach Politechniki i usiJow.ała rozrzu­
cić ulotki, wzywające do tłumnego 
przybycia na zapowiadany w środę 
wiec "fołksfrontowy". Członkowie 
sekcji akademickiej Stron. Nar. ulotki 
zniszczyłi a komunistów przepędzili. 

Skok z 10800 metrów 
. Paryż. (PAT) Havas dono i, że 
francus:l;:i skoczek spadochronowy Ja­
mes 'ViJliams opuścił się z aparatu, 
lecącego na wysokości 10.800 metrów. 
;,\Villiams otworzył spadochron dopie­
ro po 2 minutach i 50 sekundach, w 
odległości 200 metrów od ziemi. Lot 
trwał jeszcze 18 sekund. 

WiJ.liams pobił rekord światowy so­
wieckiego skoczka spadochronowego 
'Jewdokimowa, który opuścił się z wy­
sokości 7.900 metrów i otworzył spado­
chron po 2 minutach i 22 sekundach. , 

J Okólnik premiera 
o gospOdarce samorządów 

'V a r s z a w H. (Tel wł.). Premier 
Składkowski wystosował okólnik o 
:wytycznych gospodarki dla samorzą,­
du w roku 1938-39. Przy omawianiu 
budżetu związ1(ów samorządowych za­
lecał utrzymanie równowagi budżeto­
wę'j przy jednoczesnym zwiększeniu 
wydatków na inwe~trcje we wszyst­
kich dziedzinach ze ~zczególnym u­
wzgl~dnieniem sprawy zdr-owia pu­
błicznego. 

'Ważną innowacją w dziale wpływów 
ZWiązków samorządo\'I'~'ch jest upo­
"'ażnienie do pobierania od dzieci u­
częszczających do przedszkola od 20 
gr. do 1 zł od dziecka. Opłaty te nie 
będą dotyczyły dzieci najuhoż , zych. 

(w) 

Stanowisko min. spraw zagranicznych 
RUlllunii, które (jotyrhcZ!1~ piastllje ael in· 
trl'im min. stan u p. J erzy Tatarl' SCll objąl: 
ma obecny po(l>-1ekretarz stanu w tym re 
sOI'cie p. Pptrpseu Comnpll. P. Comnrn 
był do polowy- ub. mipsinca posł('ll1 ru · 
mlll1skim w Berlinie. V/I'ara rio Berlina, 
gdzie złoży knl1clerzowi Hitlerowi swe 
listy oc1wolujnce. 

"Echo de Paris" znajduje się w likwi­
dacji jak donosi .. L'EpoC[lIe". ktĆlJ'n złożyła 
ofertę na kupno tego pisma. \\' ten spo­
sób nastąpi laby fuzja obu pism nal'odo· 
wyeh. 

W celu ratowania Irlandzko-angiel­
skich rokowań poslano\Yil prpmicl' Cham· 
berłain osobIście konferować z premierem 
de Valera. Podczas rozmowy poddane ma.if\ 
być gruntownym rozważa n iom wszystkie 
6ij>ra wy sporne obu krajów 

B. "czerwoni" dygnitarze czekają na swoją kolejlię 

B e r l i n. (Tel. wł.) Według wiado­
mości nadchodzących z kół moskiew­
skich, po zakOllczeniu obecnego proce­
su, przewidziana jest cala seria dal­
szych. 

'V pierwszym z nowej serii proce­
sów ma być 11 oskarżonych, wśród 
nich występujący teraz jako świadko­
wie byłi komisarze Osil'lsldj i Jakow­
lew . 

Następnie w rachubę wchodzą. inni 
komisarze ludowi, których wymienia­
no w zeznaniach obecnych oskarżo­
nych i przebywają. w aresztach. Są to: 
b. zastepca przewodniczącego rady ko­
misarzy lucIowych - Rudzutak, b. ko­
misarz lekkiego przem~'slu - Liubi­
now, b. prze\yodn. wydziału centralne­
go - Antipo\", b. rzeczoznawca dla 
sm'aw "olnictwa przy komitecie cen-

h'alnym - Jakowlew i premier biało­
rusld - Gołodied. 

'V dalszym ciągu wchodzą. w grę 

Podbój Chin pr,zez ' Japonię 
JVojska japoł'iskie opano'Wa ly ws::;ystkie gló'Wne po::;ycje 

P e k i n (PAT). Kawaleria japon- ouje się już w rękach władz ' jap0l1-
ska, która zajęła niedawno Hoczau w ski ch. Liczne nieregułarne oddziały 
północno-zachodniej części prowincji chillskie są jeszcze rozsiane w różnycłl 
Szansi, posuwając się nadal naprzód częściach prowincji w szczególności 
wkroczyła po nocnym ataku do You- w miejscowościach górzystych, 
men. Chiilczycy wycofali się w kie- T o k i o (P AT). Przedstawiciel ce-
runku północnym. sarskiej kwatery głównej oświadczył, 

Po operacjach, przeprowadzonych iż kolej, prowadząca do Lunghai, bę­
przez armię japonską w ciągu ostat- dąca jedną z głównych arteryj komu­
nich dni, cała prowincja Szangi znaj- nikacyjnych Chin, znajduje się obec-

ni e' pod obstrzałem artylerii japon­

Przyjazne stosunki polsko-włóskie 
skiej, ustawionej na północnym brze­
gu Rzeki Żółtej. Przedstwiciel kwa­
tery głównej dodał, iż kto panuje nad 
Żółtą Rzeką, w rzeczywistości panuje 
nad całymi Chinami. Wojska japoll­
skie zajęły już wszystkie kluczowe po­
zycje na północnym wybrzeżu Rzeki 

'Żółtej i znajdują się one w odległości 
400 km od Hankau. 

Przygotowania do paktu p ięciu mocarstw z udział~m 
Polski? 

R z y m (Te1. ",u. Audiencja min. 
Becka u króla włoskiego, oraz obiau 
galowy, wydany przez włoskiego mini· 
stra. spraw zagranicznych, dały spo­
sobność do odbycia szeregu rozmów 
politycznych. I I' 1 , I 

Przpmówienia \YygloszQne podczas 
olliadu, w którym obok gości polskich 
udział wzi~Ji ,\ybitni przedstawicie)e 
włoskiego świata politycznego i sfer 
wojskowych, były pierwszymi oficjal· 
nymi enuncjacjami. 

Min. Ciano w swym przemówieniu, 
poza grzecznościowymi zwrotami, pod· 
kreślił odwieczność wspólnych wię· 
zów kultury oraz serdeczność przy ja­
źni. "Zmartwych",stanie Polski - mó­
wił min. Ciano - w wiellwści swojej 
tradycji i swojej je{lności było ongiś 
jednym znajszczerszych życzeI'l naro­
du \\'Iosldego, który doskonale rozu­
mie wzniosłość zada!'l, do którYch wy­
pełnienia młoda i silna Polska jest po­
Wolana". Kol'lcząc min. Ciano złożył 
Polsce najsel'deczoiejsze życzenia, dyk­
towane przez nienaruszalną. przyjaźl'l, 
jaka łączy \Vłocby z Pol ką, przez ist­
nienie podstawowych wspólnych inte-

resów i przez wspólna. zdecydowaną 
wolę, wiodącą wciąż politykę obu rzą­
dów ku dokonaniu we wszytkich dzie­
dzinach dziela pokoju. 

Odpowiadając min. Beck podkreślił 
!"ympati~, z jaką Polska patrzy na dzie­
ło zjednoczenia i odrodzenia Włoch, a 
wspólność naszej kultury łacińskiej 
jest niewątpliwie szczęśliwą. rękojmią. 
wzajemnego zrozumienia, na którego 
tle współpraca obu rządów w dziele 
rozbudowy stosunków międ~ynarodo­
wych rozwijała się zawsze z korzyścią 
dla dzieła pokoju. 

Na zakończenie min. Beck wzniósł 
toast na cześć J. K M. Wiktora Ema­
nuela, króla 'Vłoch i c e s a. r za E t i 0- · 

pii. 
\V związku z tym toastem w kolach 

politycznYCh zwracają. uwagę na fakt 
uznania przez min. Becka podboju Abi­
synii przez Włochy. co zostało przyjęte 
z dużym zadowoleniem. M. i. na pod­
stawie tego wypowiedzenia sądzi się, 
że wiadomość o montowaniu paktu 
pięciu z udziałem Polski od'powiada 
rzeczywistości mająo już po'parcie , 
Włoch. 

" Tojska chiIlskie są zagrożone obec­
nie z dwóch stron: przez siły japon­
skie, operujące wzdłuż kolei Pekin -
Hankau, oraz przez kolumny, poru­
~~ające się od wschodu, gdzie główną. 
b~zą operacyjną jest . ~nkin .. 

----r 'J/' .. • , ,; .1 ·1,.. 

ManifestaCja przeciwnie­
. . rrHecka w londynie 

L o n d y n. (PAT). Na placu Picca­
dilly w najbliższym sąsiedztwie amba. 
sady niemieckiej odb~'ła się we wtorek 
późn~'m wieczorem demonstracja ż~'­
wiołów komunistycznych i sl{rajnie 
radykalnYCh, protestujących przeciw­
ko przyjazdowi do Londynu ministra. 
spraw zagr. Rzeszy von Ribbentropa. 
Kilka tysięcy demonstrantów zaległo 
plac Piccadilly wywolując prawie 20-
minutowy zastój w ruchu. Około 50 
autobusów i przeszło 300 samochodów 
zgromadziło się na jezdni nie mogąc 
przejechać. Po rozproszeniu demon­
strantó,w przez policję plac Piccadilly 
znowu powrócił do normalnego wy- ' 

Pomoc pienieina dla "czerwonej" Hiszpanii, glądu Strajk 
przyniosły 22 miliony dolarów. Następ- na kolejach doja~dowy~h S t. J e a n d e L u z. (A TE) Radio­

stacja floty republikallskiej ogłosiła 
szczegółowy raport finansowy, doty­
czący pomocy pieniQżnej, otrzymanej 
rzekomo przez rząd barceloIlski z kra­
jów cudzoziemskich. 

Na długiej liście figurują na pierw­
szym miejscu Stany Zjednoczone, 
gdzie zbiórki na Hiszpanię "czerwoną.' 

nie figuruje Anglia z 26 miłionami Warszaw~. , (Tel. "'ł\ \V srod,ę 
franków, Argentyna - 17 miln. fran-I o godz .. 4 rano ") ~uchł sha~k na war­
}rów, Szwajcaria - 13 miln. franków, szaw~loch kolejaCh d.oJazdowycl;t, 
Holandia 2 miln. florenów, Czechosło- ws.kute.k .czeg.o :połączeme z GrodzI­
wacja 1 miln. koron i Belgia półtora slnem l ~llł~nowloem zostało przerwa_ 
miliona franków. W różnych innych ~1e. ?traJkuJeokoło st~l osób. Do~naga­
!\Tajach zebrano ogółem 23 miln. iran- Ję. SIę one ws~rzymama szl~olel11a ~o-
kó ' wy ch pracowmkow oraz zmIany umow 

w. zbioro\yych. obowiązujących od paź-
--------•• --------- dziernil'a. (w) 

Bandvci "ukraińscv" przed sądem 
Złoczów. (PAT) W drugim dniu 

procesu o napad i zamordowanie śp. 
Jasinskich we dworze w Bełzcu, prze­
sluchiwano w dalszym ciągu o~k. I(u­
ka, który oświn(lczył, że> żnłuje swrgo 
czynu, a specj!\łnip zabój~t\\'a. gdyż 
wyrządził przez to krzywdę lu nności 
tt!o'uiiłskiPj, która nip zna PObllOpk 
sprawców, a dlatego, :.i.e zginął jeden 
z towarzr~ZY jego, l\fajha. Twierdzi, 
j,e nie rozdzielał zrab.owanych pieniQ­
ci?)', lecz rohił to Cyca, on natomiast 
zabrał ka!'etkQ Jasillskich, któr~ na­
str.pn ie porzucono po drodze. 

Dalej przesłl1chano \Vłodzimierza 
Kaczora, który do nicrpg"o sir. nie przy­
znnje. l\L i. 7,('znaje, że !{llka i Cycę 
7n:1 z lwow~kich c7.asów, g'(lzie stykał 
!'l (,) Z n im i t~' lko na teren i e organizacji 
rohotników nkrai6. kieh .,S,·1a". 

Piolr Cyca przyznaje siQ do przyna-

l( żności do O. U. N. i udziału w na­
padzie. Stwierdza, że zabójstwo popeł­
niono wskutek zdenerwowania, ale 
nie byJo ono planowane. Oskarżony 
prz~'znaje siQ, że dał 5 do G strzałów, 
rapr7.ecza. jednal" hy Kaczor brał u­
(iział w napadzie. Cyca bierze calą wi­
nę na siebie i chce odciążyć innych. 
Do O. U. N. zwerbował go Kuk jeszcze 
~a czasów gimnazjalnych. 

Jarosław Dziadyga. zaprzecza, by 
należał do O. U. N., przyznaje się na­
tomiast, że byli u niego Cyca i Kuk 
po zabójstwie i że dali 50 zł celem 
nabycia najniezbędniejszych przedmio­
tów. Zakupy te porobił i wrQczył im 
u siebie w domu. \Vy~tarał się też o 
przewodnika, który miał ich odpl'owa­
dzić na rzekome letnisko kolo Podusi!­
nej. Na tym rozprawę odroczono. 

Składki i pokwitowania 
\V arlmini~tracji pisma naszego złożono w 

daJ"ym C'illl!\I: 
Na dokoi\ezenie budowy kościoła w Lnboniu: . 

J. K. ~.- BlIrillllOWa, Kozicgłowy . 5.-. Hl'kla­
ma Kinemaiogl'a fiC'znR .,Świntowl(l". Pozllaii~ 
Wały Kr. JarJwigi li. 10.- F Kaźll1!!'rski. ~kl~a 
błnwllf(I\\,. Poznn'" SI. Ryn('k llRi3!I 50.-. Pp,·.o­
,wł fi"llIY I,' . Kn :i,II, i,>r"ki. POwa,'. 23.-. Che· 
IIt! C7,1I3 ]'\lb"yl,a Jnll Kujpw,· ld. dawn .. ,filn<k" 
1IJO.~ .. A W. :!.-. N. N. 110.- . .fno '1'11I·no. Wró­
hlewo. !i0.-. P. CZPs7.t'w,ka {j -. St. CZl'sz!'wska 
2.-. Cz Kłonotow"kn 1.-. Wnntl~ I(oczmar­
kówon 2.:;0. IJn1inll 8kórzewsi'lI, Krct!,ó\\. P. 
żerk6\~. 10-. Pnpil'.kip Dzieło Rozkł'zPlI'innia 
\\'lIl "y przy pnr. Bożego Ciała w Poznanin 30.­
zl, razem Z poprzcrJnio pokwitowanymi ()J1. - zł. 

Na pomnik lIa ~n. ks. proh. Streicha: N. N. 
10,-, Jan 'l'urno. \Vr6bJewo. fiO.-. P. Czesze IV' 
~~a~ 5.-. razem z poprzednio pokwitowanymi 
{a8..)O z!. 

Na lJudowl.' kościoła IV D"bcu' Reklama Ki­
n,ęn~!ltof.r,·nfi.C'~n~ .. SIVintolVirl". Pozonli. Wały 
KroI. .J 11 ol II"' J! \ ,~ 10 ,- rnz.>ln 10.- zł. 

Nu Tow. POlllOPY lila intc!illcnc.ii: ]1;dw Kre­
gl"ws('~ ~ i)knzii :<h,hn córki AI ~ks!lod,'Y z P. Bo­
gol;t.JI~'''' nul"kllll 20U -. J'~Z"m o: pOllrzcllnio po-1," Itf,\\':1 11\'111; :>~~.- 7.1 

Na pomllik ll'r('u J;'1.IISIlWC!!O: Mnria .luniek" 
z pOdz'l'kowalllr:m zn ot,'z)"1ll0ItU ł!l~ke 20.-. r ... 
zem 7 poprzerln,o pnkwitownnrmi 28.- zl. 
1 Dl" ~t"'".~l<a 1 Pf)1ytywkll: .J. K. 2.-. A. \V. 
.-. rn 1.,' ,n z n·1pl·:L'd,"C. j.JoK\\ ,ŁowHnymi 84.23 :U. 



f'l'umer 51 
m 

.... -.. 
S~ __ 3 ... 

Z NASZEGO STANOWISKA tym stanowisku teoretycznie chce stat 
i państwo polskie, które w r. 193' 
stworzyło "Państwowy Zakład Emery· 
'talny" dla tych pracowników cywil­
nych i wojskowych, którzy otrzymali 
nominację po dniu 31 stycznia 1934 r. 
Takich pracowników ma już państwo 
w r. 1938/39 73 tysią.ce! 

Zebraczy chleb wielkiej armii emerytów 
Po blisko 2 i półletniej walce eme­

ryci tzw. zaborczy otrzymali satysfak­
cję: Sejm przyjął ostatecznie projekt 
ustawy, znoszącej hańbiącą. nazwę i 
częściowo związane z nią skutki natu­
ry finansowej. 

Tylko ludzie, mało obeznani z za­
gadnieniem emerytalnym w Polsce, 
mogą sądzić, iż emeryci winni być za­
dowoleni, bo "państwo daje więcej, jak 
powinno, i robi dla emerytów więcej, 
jak może". Na uzasadnienie podają 
cyfry, iż w budżecie na r. 1938/38 fun­
dusze emerytalne przekroczyły sumę 
308 miln. zł, a więc sumę Ijla młodego 
pailstwa olbrzymią. 

Tak! Olbrzymią! 
Oglądnijmy jednak odwrotną stro­

nę medalu. 
Średnia wysokość poborów cy­

wilncj s/uiby polskiej wynosi 192 zł, 

służby zaborczej 90 zł miesięcznie. 
Przeciętna pensja wdowy "polskiej" 
wynosi 92 zł, "zaborczej" 50 zł mie­
~ięcznie. Przecic;tny zasiłek dla sierót 
"polskich" wynosi 25 zł, "zaborczych" 
15 zł miesięcznie. Od tych sum odli­
czyć trzeba jeszcze podatki. 

Mimo 308 miln. zł wydatku, pono­
szonego przez skarb (od tej sumy od­
bczyć należy opłaty czynnych pracow­
ników w sumie około 60 miln. zł), eme­
rytUl-y, pensje wdowie i sieroce są nie­
słychanie małe! A małe dlatego, że 

Polska wyprodukowała już olbrzymią. 
armię emerytów. 

Istnieje legenda, iż Polska prze­
j~ła wielotysięczną armię emerytów 
za borczych. Cyfry, załączone do preli­
minarza budżetowego, przeczą tej le­
gendzie: emerytów zaborczych notuje 
administracja cywilna państwa w 
dniu 1 lipca 1937 r. 2.903, wojskowych 
534, pocztowych ,(,(6, razem 3.883, a z 
wdowami i sierotami 13.495. Ogólna 
ilość emerytów, wdów i sierót państwa 
i jego ważniejszych monopoli i przed­
siębiorstw wynosi nieco ponad 200 tys. 
głów. Ilość emerytów, wdów sierót 
"zaborczych" stanowi w tej liczbie za­
ledwie 7 i pół pct! 

Polska ziemia przechodzi 
w obce ręce 

Dobrze jest czasem uprzytomnić sobie 
niektóre cyfry. 

Jak stwierdzić można na podstawie 
Clbliczeń statystycznych między r. 1919 
a 1934 rozparcelowano na terenie trzech 
województw południowo. wschodnich 
:310.000 ha. Z tego 50.000 pozostało w rę­
kach polskich, reszta zaś, tj. 220.000 ha, 
!przeszła w ręce "Ukraillców". W ostatnich 
'czasach daje się zauważyć pewna popra­
wa w tej dziedzinie, jednakte ogromne po­
łacie ziemi , które przeszły w ręce ludności 
ruskiej, są jut stratą niepowetowaną. 

Nie lepiej, a nawet z wielu względów 
znacznie gorzej przedstawia się sytuacja 
na terenie województwa wołyńskiego pod 
rządami wojewody Józefskiego. 

Cyfry te i fakty krzyczą głośno o zmia­
nę polityki oficjalnej w stosunku do ziem 
południowo-wschodnich. 

Połączenie PPS i lll? 
W dalszym ciągu utrzymują się pogło­

ski o połączeniu PPS i ZZZ. Na ten temat 
prowadzi rzekomo rokowania z ramienia 
PPS Franciszek Arciszewski. 

Ze Stronnictwa ludowego 
Na dzień 15 marca zwołano do War­

szawy zebranie !\aczelnego Komitetu Wy­
konawczego Stron. Ludowego celem ~y­
boru prezydium oraz pOdziału funkcyj. 
'Jako wiceprezesów wymieniają Slanisła­
Wa MikOłajczyka z Poznania i Edwarda 
Gralh'lskiego z Warszawy. Skarbnikiem 
ma zostać prof. l{ot, sekretarzem Józef 
GrudziIlski z Warszawy, jego zastępcą no­
Wy członek N. K.W. Jan Król. Redakto­
rem naczelnym "Zielonego Sztandaru", 
głównego organu stronnictwa pozostaje 
Jladal Maciej Halaj. 

Rząd niestety nie ogłosił statystyki, składki na emeryturę. Wynosiły one 
a łatwo by ją można opracować, ile lat ostatnio 8 pct od poborów i duży pro­
służby każdy z emerytów przepraco- cent od podwyżki przy każdym awan­
wal i ile lat jeszcze do wysługi lat pra- sie. Licząc drugie 8 pet, które prze­
cować był pOWlDlen. Niech jako ciętnie dopłacić powinno państwo jako 
przykład masowej zsyłki na emeryturę pracodawca (za niższych '/., za wyz­
służy porównanie ilości oficerów czyn- szych Y3 składki), mógłby powstać nor­
nych i nieczynnych. Wedle prelimi- maInie funkcjonujący zakład ubezpie­
narzy budżetowych Polska ma obecnie czeń! 
ponad 18 tys. oficerów zawodowych Pracownicy państwa, którzy prze­
w służbie czynnej i 15.640 wojskowych szli na emeryturę normalnie czy przed­
na emeryturze! wcześnie, twierdzą, że raz obliczona 

. Emerytura nie jest i nie może być renta od płaconych przez nich i przez 
łaską, zwłaszcza w wieku XX, w okre-I państwo wkładek nie powinna być 
sie szerokiej rozhudowy ubezpieczeń 7mieniana, talt jak towarzystwo ase­
społecznych. Każdy pracownik pań- kuracyjne nie może zmieniać wysoko­
!'Iwa czy samorządu płacił i płaci duże I ści kwoty ubezpieczonej czy renty. Na 

Narodowa Łódź nadzwyczaj okazale obchodziła uroczystość imienin prezesa zarzą­
du glównego S. N., adw. K !(owalsldego, b. prezesa zarządu okręg. w Łodzi. Na 

zdjęciu fragment uroczystości. 

Niestety, te słuszne teoretyczne za· 
łożenia złamało doszczętnie życie. 
Wielka armia emerytów - bez icn 
winy - tak ogromnie zaciążyła na 
skarbie państwa w okresie kryzysu, że 
rzą.d nie zawahał się sięgną.ć do bardzo 
ostrych cięć. Emerytury spadły nieraz 
o 50 pct. Nic dziwnego, że zwią.zki e. 
mery taJne wykazują niezadowolenie i 
rozgoryczenie . 

Zalożenie "Państwowego Zakładu 
Emerytalnego" powinnoby nowozacięż­
tlym pracownikom państwa wróżye 
lepszą starość i gwarancję stałej, nie­
podlegającej wahaniom emerytury. 

Obawiamy się jednak, że i ta. 
zdrowa inicjatywa skończyć się może 
ile, a to dlatego, że wszystkie rezerwy 
wkładek, zbierane przez nowy zakład, 
zabiera skarb państwa w formie po­
życzek na roboty inwestycyjne. Podob­
nie zresztą postępuje skarb państwa 
i z rezerwami Ubezpieczalni Społecz­
nych. W ten sposób ostatecznie od 
stanu skarbu państwa uzależnieni są 
i będą. tak dotychczasowi emeryci, jak 
i obecnie czynni pracownicy państwo­
wi, jak wreszcie i ci wszyscy, którzy 
oczekują. rent z Ubezpieczalni Społecz­
nej. 

Ten splot interesów jest wręcz gro­
źny tak dla skarbu, jak i dla wszyst­
kich ubezpieczonych. Musi dojść do 
zmiany polityki ubezpieczeniowej i do 
uniezależnienia jej od skarbu państwa. 

STANISLA W RYMAR 

lnferlela[ja w 11rawie laift wileń1~i[~ 
W Sejmie interpelację odrzucono, w Senacie przyjęto - "Samosąd godzi w autory­

tet prawa" 
lak już donosiliśmy - oświadczył 

sen. Bnińsld - na poniedziałkowym 
posiedzeniu Senatu, źe w związku ze 
sprawą wileIlską zmuszony był złożyć 
w izbie interpelację jednobrzmiącą z 
tą, jaka zgłoszona została w Sejmie. 

Jak wiadomo, interpelację w spra­
wie wileńskiej zgłosił w ub. tygodniu 
do laski marszałkowskiej w Sejmie 
poseł Tarnowski. interpelacja ta jed­
nak nie została przyjęta. Toteż w ko­
łaCh p<>litycznych losy interpelaCji sen. 
Bnińskiego wywołały ogromne zainte­
resowanie. Dopiero pod koniec posie­
dzenia Senatu wyjaśniło się, źe inter­
pelacja senatora Bnińskiego została 
pt'Zyjęta. Brzmi ona jak następuje: 

i personelu redakcji .. Dziennika Wileń­
skiego" . 

. ,Wobec nieukazania się do dzisiaj w tej 
sprawie tadnc,T ofi cjalnej elluncjacji. mam 
zaszczyt zwrócić się 1'10 Dana Prezesa Rady 
:Ministrów z zapytaniem, czy wiadome mu 
jest. że: 

.,1. Wyżej wspomniany artykuł proł. 
Cywińskiego w "Dziennku Wileńskim" nie 
zostal skonfiskowany i nie spowodował 
żadnej reakcji prawnej aż do chwili inge· 
rencji oficerów służby czynnej, kiedy to -
jak o tym świadczy komunikat PAT z dn. 
18 lutego rb. - zarówno prof. Cywiński jak 
redaktor i wydawca .. Dziennika Wileń­
sk iego" p. Zwierzyó sk i zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności k&.rnej. 

.,2. Że bl"ak reakcj:i prawnej na prowo­
kacyjny al·tykuł prof. Cywińskie~w spowo­
dowal wystąpienie kilku·dziesięciu ofiee-

"Dnia 30 stycznia rb. ukazał się w rów służby czynnej za wiedzą miejscowej 
"I?zienniku Wileńskim" artykuł prof. Cy- władzy woj ' kowe.f, z których kilku uzbro­
wIńskiego, uwłaczający pamięci Pienvsze- jonych w mundurach zj:awiło się w mil'­
go Marszałka .Polski i obrażający uczucia szkaniu prof. Cywińskiego, którego w o­
Narodu Polsklego. Artykuł ten wywolał I hecności jego żony dotkliwie pobili. Rów­
d.wa t~godnie p~źniej reak~ję kilkudziesię- nocześnie inna grupa oEcerów 30-40 przy­
CIU ofIcerów słuzby czynnej w stosunku do była kilku samochodami j motocyklami 
prof. CYWińskiego, jak również do członków do redakcji "Dziennika Wileńs·kiego", 

W erze niedomó wień i domysłów 

Komunikaty bez ccnzury. 

gdzie opanowawszy {ę redaKcję , pobili wy· 
dawcę p. Aleksandra Zwierzyńskiego, p. 
red. Fedorowicza, p. Żarnowskiello, dwóch 
goń ców redakcyjnych oraz po raz drugi 
prof. Cywillskiego, kt6rv w międzyczasie 
obandażowany przybył do redakcji, przy 
czym niektórzy z wyżej wymienionych zo­
stali pobici do utraty przytomnośoi, tak że 
przebywają dotychczas w szpitalu. 

,,3. Że forma reakcji oficerów wywołała 
odruchy ze strony spoleczellstwa i młodzie­
ży akademickiej w Wilnie. w Poznaniu i 
we Lwowie. odruchy bardzo przykre i 
szkodliwe. 

.,Ponieważ fakty powyższe niewątpli­
wie są Panu Premierowi znane, a sąd za­
Jął się już winnymi ciężkiej obrazy śp. 
Marszałka, tak Ż'e stanie się zadość spra­
wiedliwości, zapytuję: 

"a) Co Pan Prezes Rady Ministrów za­
mierza przeds:ęwziąć, by wykluczyć na 
przyszłość uwłaczanie pamiGci śp. Marszał. 
ka Piłsudskiego? 

,.b) Czy urzędnicy administracji nall­
stwo\Yel. którzy dopuścili do ukazania się 
dnia 30 stycznia rb. artykułu pro!. Cywiń­
skiego, uwlacza.fącego namięści Pierwszello 
Marszałka Polski, zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności dyscyplinarne.i'. 

"c) Czy oficerowie zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej? 

:Warszawa, dn. 7 maTca 1938 r. 
(-) Adolf Bniński". 

Końcowym akordem poniedziałko­
wego posiedzenia Senatu było oświad­
czenie sen. Petrażyckiego w sprawie 
wileńskiej. Brzmiało ono: 

"Os.tatn?& )<w.estię, jaką chcę poruszyć 
dyktUJe ~l nllłosć gorąca 1'1 la naszej' armii, 
tP,go kleJDotu narodu, i obowiązek sena to­
Ta. Mam na myśli niczmiernie smutne i 
bo}espe wypadki wileńskie. - Osoby i pa­
mlęcl śp. Marszałka Piłsudskie .... o nie moż­
na; bronić drogą samosądu. B;oni jej bo­
WIem autorytet własny, oraz autorytet pra­
wa Rzeczypospolitej. Samosąd \V XX stu­
leciu godzi.~ autorytet prawa, w prawo­
rządność, SIe];c anarchię i czyni nieobli­
czalne w skutkach szkody Panstwu. Ci 
którzy pozwo.lili sobi.e na ubliżenie pamięci 
Marszałka PIłSUdSkIego, siedzą na lawie 
oskarżonYCh. Wyrażam jednak pewność, 
że władze wojskowe wyciągną należyte 
prawne konsekw&lcje w slosunku do tych 
którzy pozwolili sobie uciec się do sa·m~ 
są.du w tej sprawie." 
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"Upiór Warszawy" na ławie oskarżonych 
wiają miejscowych piłkarzy do p~ze?iesie­
nia się poza Śląsk. I{rążą pogłoskI, Jako?y: 
4 pilkal'zy śląskich z drużyn okręgowej llgl 
skaperow3.nych zostało do jednej:.. druż!,ll 
Hgowych. W związku z tym zarząc! ŚląskIe­
go O. Z. P. N. ma wydać w najbhższych 
dniach apel do wszystkich klubów. piłk~r­
skich na Śląsku, wzywający do llleudz.le­
lania zwol'nień piłkarzom. maj'ącyn zamIar 
przenieść się poza teren okręgu śląskiego. 

Ciąg dalszy ze sir. I-ej. 
skradzionym samochodem z Warsza- dzimy do zawią.zku zbrodni. 
wy. Pierwsze wiadomości nadeszły z I Skwierawski wpadł na pomysł zdo­
Lublina, gdzie morderca porzucił skra- bycia samochodu. Może mu chodziło o 
dzione auto. Z Lublina udał się Skwie- spieniężenie go, a następnie zdObycie 
rawski do Lwowa, gdzie zostal w sen- w ten sposób środków :finansowych. 
sacyjnych okolicznościach ujęty. Sarn tłumaczy, że chciał zaimponować 

Po przybyciu do Lwowa Skwieraw_ kandydatce na żonę. Samochód posta­
ski postanowił w celu zdObycia pienię- nowi! zdObyć drogą zbrodni. Myślał o 
dzy sprzedać 'kupiony na raty aparat samochodzie systemu "Ford" albo 
radiowy. Właścicielowi firmy radiowej "Steyer", gdyż te wydawały mu się 
wydało się podejrzane, iż Skwierawski najbardziej reprezentacyjne. Pod bla­
przedstawiwszy się za 'podkomisarza hym pozorem pożyczył od znajomego 
policji legitymował się dowodem u- rewolwer i czekał na sposobność. Wy­
rzędnika kOlejowego. O spostrzeże- bór jego padł na taksówkę "Steyer" 
niach swych właściciel firmy radiowej 1\1POZO 33. l(jerowcą taksówki był Jan 
zawiadomił policję. Skwi erawski ego Szlendłl.k. Pracował zaledwie od kilku 
nie zastano jednak w hotelu. Dopiero dni. \Vłaściciele taksówki pp. Chojnac­
po pewnym czasie wywiadowcy policji CV b~'li z niego zadowoleni. Wydali o 
przytrzymali Skwierawskiego przed nim jak najlepsze świadectwo. Wszy s­
hotelem. Zbrodniarz przybył do hotelu, cy ~najomi mówili o nim jako o czlo­
aby zabrać pozostawione tam buty. To wieku uczciwym, religijnym i spokoj­
go właśnie zgubiło. nym. 'Vieczorem dnia 10 stycznia. rb. 
, Takie są w krótkim zarysie dzieje Szlendak zameldował chlebodawcom, 
potwornej zbrodni. Skwierawski, któ- że trafia mu się pasażer, który chce 
rego przezwano "upiorem" Warszawy, jeChać do !{azunia. i Grudziądza. Był 
stanął w środę przed Sądem Okręgo- nim Skwierawski. Samochód ruszył 
wym. spod "Ga tronomii". Jazda. trwała całą 

Warszawy. ,V Młocinach zdecydował 
się pochować Szlendaka obnażywszy 
go przedtem z ubrania. W kilka dni 
później mieszkaniec Młocin, Skorzyń­
sld, odkrył tajemnicę mogiły. 

Tymczasem Skwierawski postaraw­
szy się o zatarcie śladów, iż samochód 
był taksówką, pojechał do Warszawy. 
Znajomym opowiadał, że będąc urzęd­
nikiem kolejowym dostał służbowy 
samochód. \V biurze naprawy przed­
stawił się jako właściciel auta. Poje­
chał w konkury pod adresem, wskaza­
nym przez biuro matrymonialne, a 
mianowicie do mają.tku w Siedleckie, 
ale reflektantki na małżeństwo nie za­
stał Gdy wrócił do Warszawy, dowie­
dział si~ o wykryciu zbrodni. oraz że 
policja je t na jego tropie. Zajechał 
więc do garażu przy Al. Jerozolimskich 
109, ale widząc, że szoferzy i służba 
przyglą.dają. się samochodowi, ~araz 
stamtąd wyjechał. 

Cracovia i Dąb zaproszone zostaly ~o 
Jugosławii. Drużyna pilkareka katOWIC­
kiego Dębu otrzymała zaproszenie z !u­
gos!awii na rozegranie dwóch spotk~n z 
klubem ,Hajduk". Podobne zaproszeme o~ 
trzymal~ również Cracovia. Na razie pro~ 
wadzone są -pertraktacje w sprawie termi­
nów spotkań. 

Szermierka 
Dziś w 'czwartek o godz. 19 przy ul. Po­

łudniowej 8 odbędą się szermiercze elimi­
nacje pań, celem ustalenia reprezentacji 
na mistrzostwa Polski. . 

Mistrzostwa armii rozegrane zostaną w 
niedzielę w Łodzi, w gmachu Polskiej Y. 
M. C. A. Udział w tych zawodach wezmą 
czołowi szermierze Polski. 

Zapaśnictwo 
Łódź reprezentować będą w zapaśni­

czych mistrzostwach Polski w dniach 12 
do 13 bm. w Katowicach: w koguciej Fa­
lecki (KE), w lekkiej Domański (Wima)', w 
średniej Ślickowski (IKP) i w cięŻkiej Cy­
mer (Wima). 

żeglarstwo 

Olbrzymie zainteresowanie ·noc. 
rozprawą 

Opuścił 'Varszawę i oparł się aż w 
Lublinie. Tu zdecydował się na porzu­
cenie samochodu. Znaleziono auto na 
ulicy. Właściciele, malżo~kowie Choj­
naccy, rozpoznali w nim własny samo-

Morderstwo na szosie chód. Z Lublina Skwierawski pojechał 
Polski Związek :1:eglarski zdecydował 

się wysłać chojnickich żeglarzy lodowych 
iako reprezentację Polski na międzynaro, 
dowe zawody do Tallinna. 

Już o godz. 8,30 rano sala wypełniła 
się szczelnie publicznością.. Na rozpra­
wę powołano 34 świadków. 

Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Przybyłowski, w skład kompletu sę­
dziowskiego wchodzą. sędziowie Wit-

Gil7 ostatnio b7ło w domu wielkIe pranie ••• 
••.. dwunastoletnia Krysia nalegata, aby po­
zwolono jej pomagać. Mamusia chętnie zgodzi­
ła się. Dlaczego opowiadamy o takim nic na 
Pozór nieznaczącym zdarzeniu? bo jest to cha­
rakter7Styczne dla całego kraju! Wszędzie -
od Bałtyku po Tatry - miliony matek już zaw­
czasu dają swym córkom rady, które przyda­
dzą sili im w życiu. Uczą je, że mydło Jeleń 
Schicht jest 87nonimem mydła najw7żs&eq ja­
kości. 

P 3209-62,193 

rowski i Dyzmański. Powództwo cy­
wilne z ramienia rodziców śp. Szlenda_ 
ka wnosi adw. Szczerbiński. Jako o­
brolicy występują. adw. Szczepański 
i J ezierski. 

Skwierawski, wprowadzony na sa­
lę, 'nie wytrzymał nerwowo, tak, że po­
licjant musiał go podtrzymywać. Jest 
to wysoki, smukły blondyn. Siadł na 
ławie trzymają.c twarz w dłoniach. Na 
zapytanie s~du odpowiadał glosem tak 
cichym, że nie można było w ogóle 
słyszeć, co odpowiada. 

Wniosell obrony 
Na wstępie rozprawy obrona zgłosi­

ła wniosek o dodatkową ekspertyzę 
psychiatryczną. i powołanie świadków, 
mających ustalić przeszłość oskarżo­
nego. Ekspertyza psychiatryczna. w to­
ku dochodzenia. orzekła, że Skwieraw­
ski jest odpowiedzialny za swe czyny 
i dlatego si.d wniosek ten odrzucił. 

Co mówi akt oskarżenia 
VVedług aktu oskarżenia oskarżony 

27-letni mężczyzna. ma już za sobą. 
przeszłość kryminalną., choć wychowa.­
ny jest raczej w środowisku dodatnim, 
gdyż zarówno jego rodzice jak i ro­
dzeństwo cieszą. się dodatnią. opinię.. 

Skwierawski odznaczał się złymi 
5kłonnościami. Z powodu dokonania 
r.óżnych przestępstw na terenie Wol­
nego Miasta Gdańska Skwierawski do­
stał się do tamtejszego więzienia. Wy­
szedłszy na wolność Skwierawski 
związał się ściśle z ludzmi ze świata 
przestępczego i zaczą.ł dokonywać róż­
nych wyczynów na terenie Gdailska. 
Gdy było mu zbyt "ciepło", postanowił 
przenieść się do Warszawy. Miał za­
miar zdobyć pieniądze przez bogaty 
ożenek. Na pierwsze potrzeby miał 
nieco pieniędzy, zdobytych w Gdańsku. 
W Warszawie zetkną.ł się Skwierawski 
ze swymi znajomymi Trafasem i Ce­
gło,vskim. Aby urzeczywistnić swoje 
pragnienia bogatego ożenku, zgłosił o­
fertę do jednego z biur matrymonial­
nych w stolicy. Przedstawił się jako 
funkcjonariUSZ kolejowy. Tu przycho-

W Brodnicv Skwierawski kazał za- do Lwowa. Tu podawał się za funkcjo­
trzymać się w' restauracji i tam razem nariu za policyjnego i tam został u­
z szoferem spożył posiłek. Za Brodnicą. jęty, 
SkwierĄwski dokonał swego zbrodni- Po odczytaniu aktu oskarżenia prz~ 
czego czynu strzelając z tylu do Szlen- wodniczący sądu zapytuje oskarżone­
daka. Stwierdziwszy, że nieszczęśliwy go, czy przyznaje się do winy. 

Żeglarze polscy startować będą w dwu 
biegach. Dla bojerów o powierzchni 12 i 15 
m ~w. żagla. 

szofer nie żyje, Skwierawski ułożył Skwierawski po chwili wahania 
ciało zabitego z tyłu wozu, a sam siadł I Odpowiada: 
przy kierownicy. 7...awrócił w stronę - Tak! 

Skład Polski 
na zawody ze Szwajcarią 
Kapitan związkowy Polskiego Zw. 

Piłki Nożnej p. Kałuża ustalił następu­
. j~cy skład reprezentacji piłkarskiej 
Polski na mecz ze Szwajcarię., który 
się odbędzie w dniu 13 bm. 

Bramka: Madejski (rez. Pawłowsk.i); 
obrona: Szczepaniak, Gałecki (rez. Mi­
chaIski); pomoc: Góra, Nytz, Piec II; 
atak: Piec l, Pi~tek, Wostal, Wi1imow­
ski, Wodarz (rez. Scherfke). 

Ci,żka atletyka 
w Lodzl zostały ukończone mistrzostwa 

okręgu łódzkiego w zapasach i podnosze­
niu cię~arów. Tytuły w zapasach zdobyli: 
w wad?:e koguciej Falecki (KE), w piór­
kowej Kawał Cz. (Wima), w lekkiej Do­
maźIski (Wima), w półśredniej Jagodziń­
ski (IKP), w średniej Ślićkowski (IKP), 
w półciężkiej Jakubowski (I{P), w ciętkiej 
Cymer (Wima). 

Vi pOdnoszeniu ciężarów mistrzostwa 
zdohyli: w wadze koguciej Lewin (Zj.) '205 
kg. (w trójboju), ,,; piórkowej Łainy (Zj.) 
242 kg., w lekkiej Kreuzstein (Siła) 245 kg., 
w półciężkiej Różański (Zj.) 275 kg. i w 
ciężkiej Jałkiewicz (Zj .) 275 kg. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zaj(\ł zespól KP Zjednoczone 19 pkt. przed 
IKP 18 pkt., Siła 14 pkt. Bardzo przykre 
wrażenie zrobił udział zawodników t y­
dowskich w podnoszeniu ciężarów w za­
wodach na sali czysto chrześcijańskiego 
klubu. Żyd też zdobył mistrzostwo w wa­
dze średniej. 

Odlotony dwukrotnie przyjazd repre­
zentacji Królewca na zawody do J~odzi i 
Pabianic dochodzi wreszcie definitywnie 
do skutku w dniach 9 i 10 kwietnia. 
Pierwszego dnia zapaśnicy Królewca wal­
czyć będą w Pabianicach z drużyną Kru­
sche-Ender, zasiloną czołowymi zawodni­
kami ł6dzkimi, zaś drugiego dnia odbę­
dzie się w J,otlzi spotkanie Łódź-Króle­
wiec. 

Lekka atletYka 
Na walnym zgromadzeniu PZLA Lódt 

reprezentować będą pp. prezes ŁOZLA 
Szumlewski i wiceprezes Sochacki. 

W Toruniu pod czujnym okiem p. Ro­
lewskiego, kier. miejskiego ośrodka w. f., 
trenuje świetna miotaczka K. P. W. Pomo-

rzanin Skrzypnikówna. która na trenin­
gach osiąga w kuli stale ponad 12 m. 
Szykuje się ona do pobicia rekordu Polski, 
który zaatakuje pra wdopodobni-e w mię­
dzymiastowym meczu lekkoatletycznym 
Poznań-Toruń, który odbędzie się 24 4. 
w Poznaniu. (tk) 

Pięściarstwo 
Szymura uszkodził sobie na zawodach 

w Gdyni woreczek kostki i leży w poznań­
skim szpitalU mieiskim. Warta wysta,~i 
wobec tello w niedzielę przeciw H. C. P. w 
następującym składzie: Wireki, Koziołek, 
Fl'ankowski, !{ajnar, Florysiak, Krawczyk 
i Białkowski. 

Indywidualne mistrzostwa okręgu łódz­
kiego rozpoczną się w czwartek w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 o godz. 
20. Dotychczas zgłosiły sw6j udzial Gey­
er, IKP. Zjednoczeni, Krusche-Endor, So­
kół i Wjma. Sl)odziewane są jeszcze zgło­
szenia pięściarzu TFSJ z Tomaszowa i 
Kaliskiego K. S. 

cena 
Nr 1- w kaszlu, astmie. rozedmie płuc ' . 2,50 
Nr 2 - w reum!lty~mie. artretyzmie. zte; 

prtemianie materii. nieczystości 
cery. chorobach sk6rnych • • • . 3,­

Nr 3 - 'IV cho:obach żolądkowo-kiezkowych, 
wątrobowych, żółtaczce • . • • . 2,~O 

Nr 4 - w chorobach nerwowych, b6ln głowy, 
bezsenności. og6lny.Dl wyczerpaniu . 3,60 

Nr II - w. n~edokrwisto!lci i ()g61nt:>mu Qsla 
btenIU • • • • • • _ _ . • • . 4.20 

Nr 7 - w chorobach nerkowych i ' Mćhe-
rzowych • • • • • • _ • • • . 1._ 

Nr 0- przeczypszczające w chronicznym 
zatwardzeniu i hemoroidach • • • 1.50 

...Jo nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte­
kach, skladach aptecznych i drogeriach lub w 
wytwórni "POLHERBA", Krak6w-Podg6rze 
Skrz. Nr 48ti. n 74Q2 • 
Zainteresowani ()trZymuJą na żądanie darmo 

z wytwórni broszurę. 
"POLHERBA", Krak6w-Podg6rze, Stu. Nr .SJb 

Tenis 
W drugim dniu zawodów w Mentonie, 

Polacy OSiągnęli następujące wyniki: Spy­
chała wygrał z Andersonem 2:6, 6:2, 9:7, 
Jędrzejowska wygrała z Hinde 6:0,6:0, Sio­
d6wna wygrała z Jarv.js 7:9,11:9, 7:5, Tło­
cZyllsld i Spychała wygrali z ForsŁmanem 
i LagerbIom 3:6, 6:4, 6:1, Tłoczyński prze­
grał do Nelsona 3:6, 6:3. 3:6. ,V rozgrywkach o puchar narodów Sio­
d6wna i Spychała pokonali parę niemiecka, 
Beuterhammer - Hildebrand 6:2, 6:4. W 
drugie.i turze Spychała wygrał z Shayes 
3:6, 7:5. 7:5, a Siodówna wygrała z Worall 
8:6, 1:6, 6:3. 

Wśród zawodowców 

Do Indywidualnych mistrzostw okręgu 
łódzkiego zgłoszeni zostali z Geyera: -
Usielsld, Wojciechowski I, Dolata, Augu­
stowicz, Tl'oszczyński, Wojciechowski II, 
Mikołajczyk, Kulibabka, Ostrowski, Mi­
rowski, Golallski, Pisarski. Szadkowskl i 
V.'urm; z IKP - Poczekaj, Szwed, Popie­
laty, l\farcinkowski, Spodenkiewicz, Cze­
sławski, Bartniak, Leszczyński, Kowalew- "Pierwszy występ "olbrzyma wilel~skie­
ski, Pil" Taborek, Gołębiowski, Wil!ckow- go" Taluna w Nowym Jorku zakończył si~ 
ski, Rumpel i Pietrzak; z KP Zjednoczone dutym sukcesem. Położył on dwukrotnie 
_ Adamiak, Michalak I, Michalak II, znanego ~apaśnika kalifornijQkiego Mon&.­
Szczapiński i Kijewski; z Krusche-Ende- hanawagl, ważącego 243 funty, za pierw­
ra _ Jarmakowski, Richter, Osieja, Ku- szym razem w czasie 6 minut 51 sek., zaś 
biak, Witkowski, Kilaliski, Jeziorek i za drugim - w 2 min. 33 sek. 
Kraszewski; z Wimy _ Błusiński, Szcze- Sala, w której odbył ell! mecz. wyprze­
pański, Olejnik, Sawiński, Kosiński i Kło- dana była do ostatniego miejsca. Tysiące 

osób odeszło od kasy. 
das; z So.koł~ - . Stolecki, Ka~z~arek, Prasa nowojorska przyjęła Taluna bar-
Muszyńskl, NJewadzIl, Paste~'nackl I Pr~e- dzo pochlebnie". 
mysławski. P~za tym spodZIewane są ]e-, Tyle wiadomości z Newego Jork J k 
~zcze zgłoszel'l:Ia TFSJ z T?masz?wa-Maz. widać działa tu już służba propag~dO;a 
I KKS-u z. Kalisza. Jak wymka z hst~ zgło- Cyganiewicza, gdyż trudno uwierzyć, aby 
s~eń silme obsadzone. z~st~Jy wagI lek- Talun, nazajutrz po swym przybyciu do 
kle a zwłaszcz~ kogUCIa l pIórko",:a. Nowego Jorku odniósł tak "duże sukcesy", 
'> Lwów ustalił n~ zawody z .ŁodzIą w dn. aby sala "wyprzedana była do ostatniego 
~O bm. (we. LWOWIe}, nastę<pu]q.cą drużynę: miejsca, a tysiące osób odoszło od lmsy·'. 
WrÓblewskI, Gr~uer, Grom::lla,. ~hrostek, Na te kawały zawodowych zapaśników 
Berg, Koprowski, Szwarkowskl l Langer. dziś już nikt nie pozwoJj się nabierać. 

Piłka nożna . W~adomość ~ Nowego Jorku podaliśmy 

Pierwsze skutki znielienia karencji dla 
piłkarzy. W związku ze znie8ieni~m karen­
cji dla piłkarzy na ŚI/;\sku, j:ak nam ko­
munikui'(\, przybyło kiJku przedstaWicieli 
klubów z innych okręgów, którzy nama-

]edyn~e ~ obOWIązku informacyjnego. Nie­
wątpliWIe wkrótce zaczną nadchodzić do 
Polski podobne wiadomoRei o Chmielew­
skim, chociat tutaj trucIniej będzie nabie­
rać, gdyż w pięściarstwie polscysportow­
cy orientują się doskonale. 

PIELGRZYMKA LIGI KATOLICKIEJ Protektorat i ołobjste 

kierowałctwo .J. E. KB_ 
Biskupa Stanisława 

Adamslde!l"o 

13-22/4 zł 149,­

zł 335,-

Katowi?e - Wene~ja. Rzym .• Neapol - Pompea Pr kt Z' 
WezuwIUSZ _ Assyz _ FlorenCja _ Padwa- Katowice ospe y - a pISy 

WIELKANO( W RZYMIE U-24f4 
iANONIZACJA BŁ. ANDRZEJA BOBOLI 

n 772ł 

Poznań - Berlin - Luzem - Pilatus Kulm _ 
Jezioro 4 Kantonów. Com o - Mediolan - Rzym _ 
Neapo~ - ];>ompea .. Wezu~iusz- Florencja- Slena _ 
lian GlmlgllAIlG" WeDecJ .. ~szt.Katowice 

FRANCOPOL 
Pozuań, Fredry 12 

Tel. 41-04 
WanZ&n., Mazowiecka' 



"Kurier " 7arszawski" w~'łowił z prasy 
Jtl'owincjonalnej laki oto ran-tasik w for­
mie notatki: 

.,'V tych dniach zastal zwolniony ga­
jqwy lasów maj. j\"iechmirów. Jan Glą­
dała, któremu wlaściciel majątku wy-
dał zaświadczenie takiej trcści:' , 

" .To niżej podpisany Mendel Glicen­
sztejn zaświadcl\am z mojc odciśni<:te 
hCl'howe pieczątke. że u mnie był .Jan 
Glądala, Uc1lOdził :7.:1 osobe !rajowe pTZez 
miesiąców 7. Przez trgo czasu nie za­
strzelnął ani jedno zwierzę. ani fruwa­
jące, ani latające, tylko miał duży pisk, 
wychodził na karczme przez tego zo­
stal zwolniony ze służbe." 

A co? Zupelnie słusznie. "Dżedżyc" 
lIa Niechmirowie mial zupełną rację, :te 
1V.ylał . na .,duży pisk" g-a,iowe osobe, co to 
nIe chciała zastrzelnąć żadnego zwierze. 

.Mores musi być Znaj chamie herbowe 
karmazynowane dżedżyca - panie ko­
·chanku - psza krew!!! 

Jak dalej wynika z notatki. s~'nkowie 
"dżedż~'ca". na Kiecllmirowe tytułują go 
przy służbIe - "Jasne tate". 

Hm i to slu'sznie, przecież może to jest 
kuzyn., przyszłego Radziwiłła? 

Rumuński order wojenny 
dla 57 p. p. 

\V a r :s z a w a. (Tel. ",J.). Król Ka­
rol II nadał order wojenny Michała 
"~alecznego 57 pułkowi piechoty, któ­
ry nosi jego imię. Zarządzeniem Pre­
zydenta RP. rumUll.ski order wojenny 
będzie umie~zczcmy na sztandarze te­
go pułku. (w) 

Awanturnicy 
zabili policjanta 

War s z a w a. (Tel. wl.). Z wtorku 
"a 8rodę pijani awanturnicy uderze­
niem kolby karabinowej z.abili w O­
twocku usiłują.cego ich zatrzymać po­
sterunkowego policji Stefana Hacko. 
Towarzyszą.cy Hacce posterunkow~' 
Bardziński zatrzymał S8-letniego Ste­
fana Kozłowskiego, który w)T""ał Hac­
re karabin i zabił go uderzeniem kol­
hy. (w) 

Obałamuceni czciciele 
"czerwonej" Hiszpanii 

\Va r s z a wa. (Tel. wł.). Na gra­
niry polsko-nicmieckiej ujęto trzech 
robotników, którzy starali się dostać 
bez dokumentów do "czerwonej" Hi­
szpanii. Są. to Borowiec, Pietrzyk i 
Maja, którzy starali się dostać do 
"czerwonej" Hiszpanii na podst.awie 
sfałszowanych dokumentów, (w) 

Nominacja 
War s z a wa. (Tel. wł.)". Naczel­

nikiem wydziału nadzoru nad farma­
cją. w wydziale farmaceutycZllym Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej, miano­
wany został płk Pastecki. (w) · 

Przocl nicchn\"llym cza<;rm rozstrzygnięty 
7,os(llł konkul"'; JlU afl"?' propagandowy, 
podkl'rśla.i;~ c ~' pir.kno l\1"akowa. Pierw­
S'lą nagrodę na tym konkursie. zorganizo­
wanym przez Polski Związek Turystycz­
n~' , zdobr1a śliczna praca zaslużonego 
propagatora pol ski(' .~;!O folkloru i turysty­
ki prof. WHolda CllOlllir"za, którego ,pl'O-

jekt. reprodul\lI.icjll~' ilU /lc,\\' yższym 
.. ,ljC;L"iu. 
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Już drugi obrońca zrzekł się obrony 
mordercy Nowaka 

l';;kt nie chce podjqć się ob "on.y ohydnego ~bł'odniał'~a 

p o z n a ń, 9. 3. Przed kilku dnia- Sąd . przyjął rezygnację adw. Galu: 
mi donosiliśmy, iż wyznaczony przez by i zlecił obronę z urzędu z kolel 
sąd obrOllca z urzędu komunisty No- adw. Frydlewiczowi. 

P 2589,70,111 

' 'laka, mordercy śp. ks. proboszcza Jak się dowiadujemy w dniu dzi- J 
Streicha, adw. Galuba zrzekł się obro- siejszym adw. Frydlewicz złożył w Są.-I 
ny. Adw. Galuba prośbę swą do Są- dzie Apelacyjnym prośbę o nieobar­
du Apelacyjnego motywował tym, iż czanie go funkcją obrońcy Nowaka. 
jako prawy katolik nie może wbrew Adwokat rezygnację swą motywuje 1-' ----------------
własncmu sumieniu bronić ohydnego złrm stanem zdrowia. męża. Depresja Janowskiej dochodzi 
mordercy ksiQdza. l do tego stopnia, że co chwilę odgraża 

Proces apelacyjnv Maruszeczki 
TV ra~;e ~atu'ierdzenia 'U'Uroku l(l'wawy bandyta ~au'iśłtie 

na szubienicy 'w I~atowicach 

K a t o \V i c e. (Tel. wł.). Jak się d<>- bliższym czasie, gdyż termin jej zo­
wiarluicm\" . . prz~'RJn Ile zostały akk'1. stanie prr.yśpieszony. Vł t~'ch dniach 
;\ikifora ~.raru :,ze('zki z Sądu Okręgo- bE;'d"ie ustalony termin rozpra,,·y. 
",ep.o w Kato\"icach do Sc)flu Apelacyj- Krwawy bandyta Maruszeczko na­
nego. Akta te dotyczą. ostatniego wy- dal przebywa w więzieniu mysłowic­
roku śmierci za zabójstwo w parku kim i do czasu rozurawy apelac~'jnc.i 
Kościu~zki śp. TIottera, restauratorki w Katowicach nie będzie odpowiadał 
Galu~zkow(l.i. postrzelenie kilku osób przed żadnym sądem, Gd~'by zapadł 
oraz rabunek, ,iakiE'!=!,o band~·ta dokonał wyrok, zatwierdzając~r karE' śmierci, to 
na osobie iłlW. Biala'-'a. Rozprawa ape- r.ależy się spodziewać, że M"aruszeczko 
lac~'.ina :\faruszeczki odh~dzie się w naj- zawiśnie na szubienicy w Katowicach. 

Szermierze Klubu Tramwajarzy, zdobyli mistrzostwo Łodzi. Stoją. od lewej: Kacz­
marek. Wróblewski, Miller i Weislik. 

Kobiete, która zapomniała jak sie nazywa 
zllale~iol"lo le.~qcq tv blocie w Slo'lli'll~ie 

W i In o. - Na jednym z przed­
mieść 'lollimia znaleziono w błocie 
nieprz~-tol1lną. młodą kobietę, ubraną w 
elegancki plaszcz i kapel usz. Począt­
kowo prznJUszczano. iż młoda rlziew­
czyna jcst pijana. Po doprowadzeniu 
jej _do przytomnośri okazało s i~ , iż u­
traciła ona pallli~ć, Zapomniała jak 
się nazrwa i co robiła przez kilka 0-
statnich dni. 

Tajemnicza nieznajoma oświadczy-

la Jedynie, że pochodzi z ,,' ilna oraz że 
pewnego dlJ ia powracając do domu 
porwana została przcz dwóch niezna­
nych m~żczyzn, którzy wciągn~li ją 
do auta i odwicźli w nieznanym kie­
runku. OlI tej chwili nie pamil~ta, co 
si9 7. \l i~ dalej działo. 

Policja słonimska zawiadoil1iła o 
wypadku władze bezpieczellstwa w 
Wilnie. Tajemnicza kobieta poddana 
zostanie badaniom lekarskim. 

Groźna katastrofa autobusowa 
pod Krakowem 

:; osób cię~ko a 13 liej ra'll'llych 

Kraków. (PAT). Na szosie mię­
rlzy Krakowem a \Vadowicami pod 
Mogilanami wydarzyła się katastrofa 
autobusowa. Autobus bielsko-bialskiej 
spółki elektn'czno-kolejo\yej, kursują­
cy na linii Krakó",; - \Yado\\'ice -
Biel:-:ko, w drodze z Krakowa do 'V a­
dowie na zjeździe z góry wymijając ja­
dącą. szosą furmankę zawadził o słupki 

prz~'cll'ożne Obalając je i run').ł z wyso­
kości 5 metrów w rów przydrożny. 

Autobus, którym jechało 18 pasa­
żerów, r07.bil siQ doszczętnie. Z jadą.­
cych pasnżeró,,, pi(Jć osób. które odnio­
sły ciężkie rany, prze\\'ieziono clo szpi­
tala. pozostal~' ch 13 pasażerów odnio­
slo lekkie kontuzje. 

E(ha potworne' zbrodni w Skierniewicach 
Pł'~yj(lci61ka fflQł'lleJ'cy pr~ebJlU'a nadal w więzieni!, 

Ł ód ź, U. 3. \Y sprawie potworne-, szlaki, że kobieta ta niejaka Wlady­
go morderstwa w Skiernicwicach, slawa I{wiaŁkowska, braja bezpośred­
k~órcj '?f.iar~ padla ŻOl:W, g~n. Kozic- ni udział. w wypra\'vie, Janowskiego i 
klego, Jej corka, bona ł słuząca, do- w mordzle czworga osob, Dalsze do­
chodzenie przejął prokurator 'Vojsko- chodzenie trwa. 
wego Sądu Okrcgowcgo w Łodzi płk. War s z a w a (Tel. wl.) SQdzia 
clr Raczck, który po \\':;tQpnych bada- &lcclczy badał Janowską, którą. nastcp­
roiach wczoraj powrócił do Łodzi. nie przewieziono do Skierniewic. Ja-

Jak się dOWiadujemy przyjaciółka nowslm znajduje się w stanie zupelnej 
potwornego mordercy ol'c1~rnansa Bro- depresji. Z wszelkich ' jcj zeznań zda­
nisława Janowskiego z Łoclzi, który je siC 'wynikać, żc mordcrstwo było 
zastrzelił się osaczony przez policjQ, clziełcm "n'łącznie Janowskiego, ona 
została nadal zatrz~' l1lana w więzic- zaś m~'ś lała, że niektóre te rzeczy po­
niu, gdyż istniej.! bardzo po\vażnc po- chodzą. z kl'qdzieży, dokonanej przez 

się, że popełni samobójstwo, a córkę 
zabije. Sama znajduje się w szóstym 
miesiącu cią.ży. Na razie pozostaje 
nadal w więzieniu, (w) 

Paragraf aryjski 
War s z a w a. (Tel. w1.) Na wal­

wym zebraniu !{oła Medyków, m. i. po­
wzięto rezolucję, iż czlonkami rzeczy­
v,:istymi Koła nie mogą. być Żydzi i oso­
by pochodzenia żydow,s~iego do trze­
ciego stopnia, bez różnicy wyznania i 
płci. (w) 

Lewicowo-żydowska 
"Bratnia Pomoc" 

War s z a wa. (TeJ. wł.). Dnia. 23 
bm. na posiedzeniu Senatu Politechni­
ki ma być rozst.rzygnięta sprawa zare­
jestrowania nowej "Bratniej Pomocy'" 
organizowanej przez akademickie Ko­
ło Centralne Zwią.zku Młodej Wsi i 
Związek Młodzieży Demokratycznej. 
Jak wiadQmo narodowa "Bratnia. Po­
moc" uchw.aliła statut dopuszczający 
tylko tych członków, którzy wykażą 
się do trzeciego pokolenia wstecz aryj­
skością. No\>;,a zaś "Bratnia Pomoc" 
tego warunku nie akceptuje. (w) 

Zatarg w towarzystwach 
ubezpieczeniowych 

War s z a \V a . (Tel. wł.). W środę 
wybuchł jednodniowy strajk protesta­
cyjny praco\,,-ników ubezpieczeniowych 
w 'Varsza\vie. Strajk ma podłoże eko­
nomirznc. Ubezpieczeniowcy dą.żę. do 
zawarcia umowy zbiorowej. Strajk o­
bejmuje tysiąc osób. (w) 

Ciągnienie 3 pct prem. po­
życzki inwestycyjnej II emisji 

(Bel. gW3T~n<'ij). 

W trzf'cim dniu ciągnipnia 3 pct premicywe; 
pożyczk i in\\'(>stycyjnej II em. wygrane po zł 300 
pad /y na nastepujące numery: 

NumPr 2: - s . 7 l'.i 24:1 400 839 889 990 1971 
1 ()~,r; 1 R~9 2~H 2463 230.5 21~0 29,6 3684 3:;82 3447 
4~71 53i1 5ł69 5533 6134 6362 6196 6960 6521 668 
li02fi Q:!Z:) 8~84 8~:;0 8;;88 9211 9146 9477 ~149 10102 
1 O~fiG 10731 11890 11269 11885 11076 11108 12911 
127 -1 1 12:;;;4 12804 1 ~546 14051 14325 14232 1540.1 
l:-,'WI 15681 151311 15639 16929 l·(jgjO 17380 17517 
1j~S9 1 303 20(;00 20745 202.31 21002 21405 22762 
2~J:;1 220S9 22&50. 

Numer 3J: - s. 308 6;}O 906 09r, ;}93 1393 1324 
1~50 1246 1911 2458 2725 20~0 2142 30i5 3229 3534 
4.316 4265 5791 5269 5861 7558 7105 888Q -81"87 9871 
9510 9509 9495 10183 12474 12211 12;'33 12697 12009 
13~13 135.14 13315 1~597 14447 14138 14041 14296 
15957 15575 15775 15516 15711 5107 1661)3 16899 
17766 1734U 1i184 17273 17677 18227 18921 18178 
18441 18229 19328 19308 1964-3 19373 20414 20001 
20681 21592 21679 212&5 22172. 

KUfie'!' 43: - s. 399 227 840 349 7~9 751 726 
12.15 1840 1176 1273 11101 1645 2528 2789 2-30 2491 
2762 3214 3058 31~9 36l~ 3614 a152 3049 4047 4042 
4726 4474 42"..8 48.33 4103 :;690 5798 5431 5278 53:.">0. 
~106 5317 61~j 6130 71~9 7G8!) 7498 7027 7009 7197 
7918 7328 8(;32 8759 8&~6 8202 893~ 8604 8671 8606 
9n1 ~ 9140 922,J 9660 9342 9864 103-18 10667 10275 
1086 i 10151 11585 11336 112;>4 11864 12049 12719 
12591 12470 12739 12617 12nl8 12161 13087 13627 
1~3:!1 13329 13:)69 1392.5 1312~ 13697 1308.3 14817 
14835 142.54 14876 14899 1~463 14830 14530 14595 
1M40 13827 15001 1,,9(;0 111803 15238 16399 1664.1 
1fi747 16595 1GOJS 160:39 16089 16459 16094 17714 
1 n.'2 17109 178-12 1785.5 18319 18788 18.594 18934 
19;)20 19f198 19788 19212 1!l:;27 19594 19-t84 19979 
201;;0 20712 20n1 20221 20i!)5 2060-1 21619 21712 
21686 21976 21G26 2239i 22570 22954 2281~ 22222. 

Kllmer 50: - s. 67 68 6-S1 5G6 21i6 612 400 81.1 
875 245 1450 12~3 13.30 2674 2936 2864 2532 2970 
3584 0049 3056 3148 3684 4745 4889 4188 4922 5286 
5589 5144 5578 6915 6081 60i~ 6877 6061 7200 7039 
7595 i-H8 8916 8.550 8807 9936 99.56 10262 11168 
111446 111004 1:!511 136~7 133~1 13941 14878 14475 
15392 15iSi 163!l3 16075 mm 1 i991 174f>8 1&545 
18342 190!l~ 19541 19912 20365 21743 21437 21235 
22492 22781. 

Łódzka giełda mięsna 
z dnia. i marca 1938 roku. 

'Wo)y I kJ. dobrze opasione 60-66' II kI I<red-
17;0 ~pa<;inn (' 53- 56: howr I kI. dobru cp'a ~ione 
60- G7, ] I kI. srednlo opasione 4.)-.,:) IU kI 
ll)a!o Slp3sionf' 35-4~; buhaje I kI. dobrze opa: 
stone :,,)-60, II kI. średnio opasionp ;;0: jałowice 
I klasy dobrze opasione 58-6,';; bukaty I 
klaf'Y pelnom irs iste [j0: bydło wychudzone 
27-;!~; ciel.e.ta. 1. pe /nom ip.':,iste powyż"j 40' kg. 
YO-I" .. PllryIZCJ. 40 kg. 60 - 6/: Ow('e mlorle skopy 
I m!telOrkl (I\Irkrytel pe/llom'f"~iste 45: świnie 
s t_onl~OI\'(, _ pO\:yżej ),"0. kE" 100-10:;. powyżej 
1.1p kg. 9.>-10-t. pn.nIZC.1 '.,0 kg. 88- 97: ",,·i.nie 
1l!.1p.°n" powl'i:pj 110 kg". i9-89, on 80-1 10 k" 
7,J-RO. m.3t'iory 8·, -- 0:;: świnl~ wyeh. macior;: 
ka~1 raty I knury 73-8(1. 

O b! o t.Y: I'ozo~t~/n z rlnia popr:!;f'r]nipf!o: 
b:vil/o. oJn. rH'kta 2. ~ red h:vdlo ~:11. c;rl(>ta 694. 
Podaz 11)' ,lIn 410. cl('\~ta 600, Ohrlit hycllo :167, 
dl~ęta 695. r ozostalo na dzień następny 1.03 'fZtw>-
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kRONIKA PABIANIC 

"Na Sybir". Uniwersytet Narodowy w 
Łodzi wystawia \V niedzielę, dnia 13 bm. 
w sali p. Budziilskiego przedstawieni.e 
sztuki Rydla w 4 aktach pt. "Na Sybir"" 
osnutą na tle powstania styczniowego. 
Pierwsze przedstawienie dra mlodzie:ty o 
godz. 5 po poł., dla dorosłych o godz. 7 
min 30. 

"Radosno-twór[zy" budżet m. Łodzi 
Nonsensy i ciekawostki preliminarza budżetowego opracowanego przez "tymczaso­

wych" włodarzów miasta 
Komunika,t Towarzystwa Krajoznaw­

czego. Polskie Towal:zystwo Krajoznawcze 
oddział w Pabianicach przypomina, że w 
czwartek, dnia 10 bm o godz. 18 w lokalu 
Własnym przy ul. św. Jana odbędzie rocz­
ne walne zgromadzenie członków oddzia­
łu. 

Z życia K. S. M. M. Nowe Miasto. W 
.ub. czwartek rozegrany został w lokalu 
"Sokoła" przy ul. Żeromskiego rewanżo­
wy mecz szachowy pomiędzy drużyną 
,'sokoła", a l{. S. M. M. oddział Nowe­
Miasto. Zwycięsbvo odniosła ponownie 
drużyna K S. M. i\1. w stosunku 4:2, dla 
której punkty zdobyli: Kałużka, Kaszew­
sl.;i, Wlazłowicz i Stusio, dla "Sokoła" zaś: 
Bartoszek i 'Vlazłowicz II. Zawodami kie­
rował p. Urban.kiewicz. 

Rozprawa karna narodowca. ,,, dniu 7 
bm. odbyła się przed Sądem Grodzkim w 
Lasku rozpra,va ka.r11a przeciwko kierow­
nikowi Stronnic.twa Narodowego koło Pa. 
bianice, Romanowi Kaźmierczakowi z Pa­
bianic, któremu akt oskarżenia z art. liO 
k. k. zarzuca rozsiewanie na zebraniu 
Stronnictwa Narodowego w Dobroniu fał­
szywych wiadomości. A mianowicie o­
skarżony miał się wyrazić, że po 1926 r. 
znajduje się w rządzie banda opryszków, 
oraz że podatki od tego czasu są większe. 
ORkarżony do zarzucanego przestępstwa 
się nie przyznaje i wniósł o odroczenie 
rozprawy, celem powołania świadków. 
Rozprawa została odroczona. 

"Sielanka" socjalistyczno - żydowska. 
J{omt\ jeszcze za mało przykładów i dowo­
dów do przekonania o wspólnej akcji i 
przyjaźni socjalistyczno-:żydowskiej - te­
mu radzimy pofatygować sil') na jedno z 
posiedzeń Rady Miejskiej, na Jdórym zo­
baczyć' może ładny obrazek i miłą sielan­
kę socja.listyczno-żydowską. Otóż na le­
wi cy socjalistycznej przeznaczonej spe­
cjalnie do zajęcia miejsc ' przez frakcję 
radnych P. P. S., siedzi scbie razem obok 
towarzyszy Zyd radny ObGchowski, który 
gdy potrzeba bierze :żywy udział w nara­
dach tej frakcji i zawsze się z radn~'mi so­
cjalistycznymi ~olidaryzuje przy głosowa­
niu i opuszczaniu na znak protestu sali 
posiedzeJi. Pozostałych zaś dwóch rad. 
nych żydowskich siedzi na całkiem od­
'dzielnych miejscacl1, ma.jąc pośrednika 
swego między socjalistami żydl<a Obu­
chowskiego: 

KRONIK,A TOMASZOWA 

śmiertelny wypadek przy pracy. Na 
stacji towarowej w Tomaszowie wydarzył 
się tragiczny wypadek. Zatrudniony przy 
wyladowywaniu drzewa z wagonów kole­
jowych robotnik Andrzej Kowalczyk 
(Spalska 56) wskutek nieostrożności został 
przygnieciony kołami, które zmiaic]zyly 
mu głowę. Zwłoki nieszczęśliwego robot­
nika przewieziono do prosel<torium. 

Ł ó d ź, 9. 3. Preliminarz budżeto- (}zianych emerytur przeznaczona jest 
wy przedstawiony "bajratowi" łódz- dla Żydów. W wykazie emerytów 
kiemu przez tymczasowego prezyden- widnieje Berliner, Hirsch, Kabat, 
ta Godlewskiego dostosowany jest do Korngold, Kirsztajn, "Marek" Nechre­
ogólnego hasła "radosnej twórczości", tecki, Prcchner i "Edmund" Wieliń­
l{tóre w pewnej mierze zdeaktualizo- ski. Przewiduje się pensję wdowią 
wało się już w stolicy, a także świQci dla Sury Fedmanowej. 
jf'szcze pełne tryumfy na prowincji. PIECE "PRZEMYSLOWE" I PIECE 
Ta "radosna twórczość" budżetowa "OŚWIATOWE" 
wyraża się w milionach: milion prze- Charakterystyczną cechą preli.mi-
Widuje się na niedObory domów "tyle- narza budżetowego jest taniec cen u­
rowskich" (kolonia MonŁwiHa-Mirec- stalanych w zależności od znaczenia 
k.iego) , milion na budowę rzekomo ro- wydziału. Na stronie 6-tej prelimina-
botniczych domów. rza czytamy, że naprawienie 5 pieców 

Drugą Charakterystyczną. cechą. w wydziale prezydialnym ma koszto-
preliminarza budżetowego jest to, że wać 400 zł, a ską.dinąd dowiaduje­
przy swej wielomilionowej rozpięto- my się znów, iż naprawa 8 piec?w w 
sci, zaledwie trzy miliony (dokładnie wydziale przemysłowym pochłome su-
3.248.617) przeznacza na cele opieki mę 160 zł. Inna pozycja mówi, że ~y­
społecznej. A przecież wiadomo w remontowanie 20 pieców w wydZiale 
jakich warunkach żyje świat robot- kultury i oświaty kosztować będzie 
niczy łódzki i jak pogorszyło się jego 400 zł. Jak stąd wynika dziwne są te 
położenie za czasów "radosnej twór- magistrackie piece: "prezydialne" naj-
czości". droższe, "oświatowe" najtańsze. 

SUBWENCJE DLA iYDÓW TAK ZWANA 
Subwencje dla żydowskich organi- "WYŻSZA KOM~INACJA" . 

"acyj i instytucyj rozrzucone są po I Warto zanotować,. ze n~ s~~o01e 70 
całym preliminarzu. Wspomnimy na preliminar~a wspomma. SIę,. lZ urz~d 
razie przykładowo, że przeznacza się stanu cywI.I~eg?, a WIęC lllsty~uCJa 
sumę pół tysiąca na Towarzystwo 0-, Zarządu MIeJskIego, opłacać będzle. 12 
chrony Kobiet Żydowskich. Dalej zł za dzierżawę gazomierza. '''ymka 
wspomnimy, że jedna czwarta przewi- stą.d, że ten gazomierz nie jest gazow-

"Praca Polska" interweniuje 
w sprau)ie ~awarcia umowy zbiorowej w przemyśle Tioto,­
nowym - Polityc~tły strajk klasowców - St'rajk okupacy,J­
ny u Heblera trwa n,adal - Dalsza akcja strajkowa szewcow 

Ł ó d ź, 9. 3. - "Praca Polska" wy­
stosowała pismo do okręgowego in­
spektor.a pracy o zwołanie konferencji 
w sprawie zawarcia układu zbiorowe­
go w przem~7 śle kotonowo-pończos~ni­
czym i na okl'ą.głych maszynach, Jak 
również dla sił pomocniczych. 

W; przemyśle kotonowym strajk 
trwa, jednak liczba podtrzymujących 
akcję strajkową, stale maleje. Zmusiło 
to zwią,zek socjalistyczny, kierujący 
akCją. strajkową, do interweniowania 
u ",;ładz i na 15 bm. wyznaczona zo­
stała pierwsza - ocl chwili proklamo­
wani.a strajku - konferencja obu­
stronna. 

Socjalistyczny klasowy zwil}.zek ro­
botników przemysłu włókienniczego 
postanowił na piątek 11 bm. prokla­
mować dwugodzinny strajk protesta-

cyjny od godz. 10 do 12 w całym :prz~­
myśle włókienniczym celem wyrazema 
protestu pl'zeciw wydalaniu delegatów 
fabrycznych, obniżaniu zarobków przez 
stosowanie niższych stawek, tudzież 
jako wyrażenie demonstracji na znak 
solidarności w walce o 40-godzinny 
tydzień pracy. 

Zwolano nawet w tej sprawie posie­
dzenie delegatów poszczególnych zwią­
zków, wspóldziałających ze związkiem 
socjalistycznym, jednak nie wszyscy 
przybyli, a poza socjalistami nikt nie 
opowiedział się wyraźnie za strajkiem 
demonstracyjnym, który pozornie tyl­
ko ma charakter ekonomiczny, w 
gruncie zaś rzeczy socjaliści prokla­
mUją. strajk we własnym interesie 
partyjnrm, gdrż podczas zebrań, jakie 
przy tej okazji zamierz.ają zwolać w 
czasie przerwy strajkowej w fabry-
kach, omawiać mają nie tylko wyżej 

Oszukiwał skarb państwa na grube sumy 
podane sprawy, ale przede wszystkim 
kwestię rozwiązania Sejmu i Senatu, 
wyznaczenia nowych wyborów do sa­
morządu i do Sejmu oraz do ubezpie-

SensacYJ'ny proc, es "Oręclownika" z itydowsldn'i potentatem czalni itd. 
Ze względu na polityczny charakter 

Ł 6 d Ź, 9. 3. Wczoraj przed Sądem sLkodę skarbu państwa i wyma&,ało zapowiadanego przez socjalistów straj-
bgręgowym w Łodzi toczyła się n10- ll~jWyż~z~go po~ępieI~i8: i zaala~m0'Ya- ls.u władze zarządziły baczne obser­
zwykle interesująca rozprawa prze- ma Opll111 publlczneJ l odpoWledmch wacje. 
ciw1<o redaktorowi odpowiedzialnemu władz. . Celem zlikwidowania przewlekają­
na$zego pisma oskarżonemu ~rzez . Ale. I~ozakie~icz nie. tylko. w t~J cego się od siedmiu tygodni strajku 
znanego potentata finansowego Zyda dZledzl~lle dał S!ę poznac. Po~szechllle w zakładach Haeblera (Dąbrowska) u 
Hilrtia Kozakiewicza, właściciela biu- było wladou:e, ze przez .'s~ve bIUr? kol- okręgowego inspektora pracy z udzia­
ra dzienników "Oświata" w Łodzi, - porto,,:ał pIS!na skraJllle leWIcowe, łem starosty grodzkiego odbyły się 
o znieslawienie. Proces ten wzbudził n:ar~slsto::rslpe,~ . nawet .wrę.cz. komu- dwie kolejne konferencje osobno z ro­
duże zainteresowanie, dotyczył bo- n~zuJ.ące. ~a~'zuclhśmy rowmez Ko~a- b otn il<.am i i z firmą. 
wiem działalności żydowskiego biura Inevnczo,:vl, ze kolportował nawet llle- Robotnicy, reprezentowani przez 
w tak ważnej dziedzinie, jaką jest kol- legalną. lIter,aturę: . klasowców, podtrzymali żądanie, by 
ortaż ism. .N.asze re~vel~cJe na tem,at dZlałal- fabrykant uruchomH zakłady na dwie 

p . p ." .. . noscI KozakIewIcza wywołały zrozu- zmiany. Firma zaś wyjaśniŁa, że wsku_ 
"Oręd0:V~l1~ Jeszcze w lIpcu ub. miałe poruszenie i konsternację. Dzię- tek długotrwałej okupacji, wstrzyma-

Tli miejsk~eJ, która jest własnością 
miasta. Zarząd Miejski płaci sobie za 
korzystanie z własnego przedsiębior­
stwa. 

"ORt:DOWNIK" 
I "NASZ PRZEGLĄ.D" 

Najdroższy to jest urząd kontroli 
miejskiej, bo preliminarz budżetowy 
zakazuje mu pisać. Widać to z tego, 
że na papier dla tej instytucji prze­
widuje się sumę niespełna dwustu 
złotych (§ 2 punkt 7 - dokładnie 184). 
Jesteśmy przekonani, że z wiadomych 
względów nie znajdzie się nikt k~o by, 
tę sumę' preliminarza . podwyzs~ył, 
chociaż przypuszczamy, ze na opIsa­
nie rzą.dów komisarycznych potrzeba 
znacznie więcej papieru. 

Nie zapomniano i o naszym pi­
śmie w preliminarzu, przeznaczaJąo 
na prenumeratę "Orędownika" sumę 
66 zł. Równocześnie jednak na prenu­
meratę "Naszego Przeglądu" przewi­
dziano sumę 78 zł. Po co zarządowi 
miejskiemu żydowskie pismo warJ 

~zawsJ,de? 
ZLOTóWKA 

DLA WYEKSMITOWANYCH 
Charakterystyczna jest kwota dla 

wyeksmitowanych. Wynosi ona 60 
tys. złotych (§ 102 punkt 6). Tak dba 
się o wyeksmitowanych przez są,dy w 
Łodzi. Jeśli zważymy, że sę.dy łódz­
kie orzekają przeszło 50 tys. eksmisyj 
rocznie, to wypadnie, iż każdy eks­
mitowany otrzyma niewiele więcej po­
nad złotego. 

Większą troskę okazuje prelimi­
narz o zdrowie ludności żydowskiej, 
bo na uzdrowisko Tor-Bykur-Cholim 
przeznaczono pół tysiąca zł, na Tow. 
Ochrony Zdrowia Ludności Żydow­
skiej rÓwnież taką. samę. kwotę, a na 
Pogotowie Linas Hacedek dwa tysiące 
500 zł. Czy te podarki dla ludności 
żydowskieJ spowodują. wyłączenie jej 
od wszystkich innych świadczeń u­
dzielanych obywatelom miasta Łodzi? 
Gd)rby tak było, to cieszyłby nas ten 
fakt. Jeśli tak nie będzie, to świad­
czyć to musi o uprzywilejowywaniu 
ludności żydowskiej, Obdarzanej do­
<1atkowymi świadczeniami socjalny­
mi. 

TO SIt: NAZYWA NONSENS' 
Z innych nonsensów budżetowycn 

zwraca uwagę fakt, że na biuro pla­
nu regionalnego okręgu łódzkiego 
(kierownik Żyd - Berliner) prelimi­
narz prz~widuje ponad 300 tys. zł. A 
więc na ołówkowe szkicowanie przy­
szłych planów miasta Łodzi przezna­
cza się tak poważną kwotę - podczas 
gdy na trwałe nawierzchnie, które by 
miały zamienić bajora na znośne uli­
ce, nie preliminuje się nawet połOWY 
tej sumy. 

10 MILIONóW POżYCZEK 
Największy dochód przewiduje si~ 

z pożyczek, bo sumę hlisko 10 milio­
nów (dokładnie 9.800.315). 

Wychodzimy z założenia., źe urzęd­
nicze zestawienia, zwane niewłaściwie . 
preliminarzem budżetOwym, nie po­
winny znaleźć aprobaty czynników 
nadzorczych. Sądzimy, że władze pań­
stwowe nie zezwolą na zaciąganie no­
wych, blisko 10-ciomilionowych poży­
czek i nie pozwolą tymczasowym rząd­
com miasta na niebywałe zadłużanie 
miasta. roku zamHls.clł na s~ych łaD?ach s~e- ki naszym artykUłom wkroczyła w nia produkcji, straciła wielu odbior­

reg s,e~sa~cYJny.ch .wlad?n:oŚc1 o ~z~a- sprawę ·Izba Skarbowa prteprowadza- ców i obecnie może zatrudnić tylko 
łaln~CI Koz?-kle:vl~za Jak,? w~aśclcI~- jąc u Ko~'akiewicza rewizję za okres jedną. zmianę i to na cztery dni, a po- ~)gólna suma budźetu zwyczajn~gó 
la bn:ra dZl8!1ll1kow .. OpIerając ~1!~ pięciu lat wstecz. zostałych 400 robotników musi zredu- i nadzwyczajnego zamyka się sumę; 
l?a ŚCIsłych lllfor~a~Jach,. z.arzuclll- Skutek iych rewizyj był dla Koza.- kować. 43.129,68 zł, podczas gdy poprzedni 
s~y :vtedy KozaklewlczowI, ze dopu- kiewicza wręcz fatalny. Setki tYSięcy Porozumienia nie osią.gnięto i socja- preliminarz przedstawiony Radzie 
śn~ SIę oszustwa . na. sz~od.ę skarbu złotych nałożono na niego nowych po- liści nadal pOdtrzymują. strajk oku- Miejskiej ograniczony był kwotę; 
panstw.a . przez meuJ.awmeme :przed datków, których przedtem nie płacił, pacyjny, choć w murach pozostało ok. 36.967.488 zł. Jak wynika z porówna­
wład~8:ml s~arbow~m~ fakty~zneJ ,:vr- choc-iaż winien to był c~ynić. To ~y~ 300 robotników, gdy pozostali wyszli. nia tych k:wot, suma nowego prelimi­
sOkOS~.l s~vy ch. ObIOtoW. T\llar:O\\.lcle pierwszy nas~ ~ukces, ktorego korzyscl O ile strajk przewlecze się, firma z bra- n,arza bUdzetowego w zrosła o blisko 
Kozakle\ylcz pl owadz~c w ŁodZI bIUro bardzo powazme odczuł poszkodowany I ku zamówiefl wstrzyma na pewien o- 1,5. 

WZROST BUDtETU 

kolportazowe wyko.rzysta~ swe D?-0no- skarb pallstwa. kres produkcję i w wyniku akcji socja- . Liczba, ludnośCi Łodzi. potrzeby 
polIstyczne stano\vlsko . l ~kU?lł .. w Kozakiewicz po długim wahaniu za- listów ponad 800 robotników moze u- m)a~ta me ,:zrosły w tym stosunku, 
s:v

ych rę.~ach k,olpo,rtaz '\'\ SZ) st~l?h skarżył jednak redaktora odpowie- tracić pracę. I pO~lększył s~ę.,;tylk() rozmach "rado-
memaI pIsm, oSI~gaJąc z tego mI11o- dzialnego naszego pisma do sądu o Z ramienia inspektoratu pracy in- sne] twórCzoscI. 
nowe obroty.. . zniesławienie i sprawa ta była rozp~ spektor Melechowicz udaje się do Ła- Po stronie dochodów przewiduje 

Mało tego. Koz,aklewicz prowadZIł trywana wczoraj w Sądzie Okręgowym sku, gdzie jako rozjemca ma rózstrzy- się z łódzkich kolei elEiktrycznych su­
swe przedsiębiorstwo na podstawie w Łodzi pod przewodnictwem sQdziego gnąć kwestię warunków pracy i płac mę 835 tys., a z przedsiębioriltw miej­
świadectwa przemysłowego III kate- Wiśniewskiego. Z ramienia Kozakiewi_ dla robotnikóW rolnych i leśnych w ob- skich kwotę dokładnie- 3.285.341 zł. 
gorii, podczas gdy winien posiadać cza występowali jako pełnomocnicy: wodzie laskim. Decyzja zgp.adniE! 11 Wyrazarny wątpliwość czy ta ostatnia 
świadectwo II kategorii. Na podsta- adw. Delnitz do niedawna sędzia śled- bm. kwota okaże się reahul. Natomiast 
wje danych udowodniliśmy, ze jego czy, znany z aresztowań narodowców, Akcję czeladników szewskich star-a. Jako opłaty bUdowlane figlIruje suma 
obroty sięgają. milionowych SUm. i Z-yd, adw. Fajnberg. Obron~ oskario- się opanow,ać klasowv związek. Na 10 200 tys. zł. Czy te opłaty administra~ 
Tymczasem w swych zeznaniach ~la I nego wnosili adwokaci I{ow,alski i bm. zapowiedziano ()kupacj~ wal'szta.- cyjne wpłyną dodatnjo na rozrna. cl1 
władz skarbowych I{ozakiewicz okre- Szwajdler. tów i zakładów, a, obecnie przeforsowa.. budowlany? My osobiście wą.tpimy 
ślił swój obrót na sumę 100 tysięcy zł. (Przebieg procesu podatny w nume.. ny został wniosek, by okupowa6 rów- w to. (L' 
B,yło t. ocz,ywiście oszustwem na. rze jutrzejszym). niei sklep-y. .. _ 



Marzec 
Kalendarz raym. .kat. 

Czwartek.: 40 męczenni­
ków 

Piątek: Suchy dz., Pe­
lagia 

Kalendarz siowiańskI 
Czwartek: Bożesław 
Piątek: LutIoslawa 

Słońca: wschód 6,20 
zachód 17,46 

Dlugość dn!a 11 g, 26 min, 
Xsiężyca: wschód 11,00, t~.chód 2,35 

Faza: G dzień przed pełnią 

1 
Czwartek 

Adre~ re~ak[ji i admini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują 8ptekh DuslIkie­

wiczowa, Zgierska 87, Hartman (Żyd), l:irze­
zińska 24, Rowińska, plac \\-ohlOilei 2, Perel· 
man i S-ka (żyd), Cegielniana 32, Daniele<,kł. 
Piotrkowska 127, Wójcicki. Naplórkowski"iO 
21, l{empfi, Karolewska 48, 

Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie p, C. K, 102-40, 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straź ogniowa 8. 

TEATRY 
Tl'Otr Polski nicczynny. 
Teatr Kameralny - "Spadkobierca", 
Teatr Populatny - nieczynny. 

KINA 
Capiłoi - "Grzech mlodości" 
Corso - "Atak o swicie" i "Sam na sam", 
Ikar - "ZaginioJle miasto" i "Bolek Lo-

lek". 
]'letro - "Królowa Pl·zedmieścia". 
~limoza - " Dziewczęta z ::-!owolipek". 
Oświatowy·SIOlice - ,,)lic zapomnij o mnie" 

" Całe mw s to o Iym mówi", 
Palace - , .D ziewczę tI; temperamentem". 
Przedwiośnie - ,;Wladcu'·. 
Rialto - ,,\\' {'soly wlóczQga". 
Stylowy - "Pieśń j ej matki". 

OFIARY 
OFIARA na rzecz biednych narodowc6w. 

Zamiast pOdziękowań za wszelkie dowody 
pamięci i liczne :!yczenia, przesłene z ra' 
cji imienin, Prezes Zan:ądu Gł6wnego 
Stronnictwa Narodowego adw. Kazimierz 
Kowalski złoi:ył 30 zł na rzecz biednych 
narod.owcÓw w Łodzi. 

Z 2:YCIA ORGANIZACYJ 
Z życia Towarzy twa śpiewaczego .. Hejnał". 

Na r ocznym wałn ym zebraniu 'l'ow. piew9cze­
go "H ejn al" (chór ~umo,,' y przy kościele Zha­
wicie la) w L orl zi rlokonallo wyLoru nowych 
wiROZ, k lóre ukons tytu owaly si!) nastQPująco: 
P. I"larl ysłnw KrzclJliJiski - pJ'cze~, P. i:Hefan 
Michalkie ,,·icz - wi c~prezps, p. Helena Bi­
skupska - 8ckJ'clnrka, p, l:-\tanisław l{rajl'\V~ki 
- 8kn rIJnik, P. lloll'~ la IV Marciniak - bO~PO­
d arz, p, Karol Ka(' 7. tnarek - illRPektor ' chóru 
i bihliotekarz, p, H (,leslaw Grochow!\ki - in­
spektor chóru rlzi cc i ~t c!!'o i p. Allam Pietrzyk -
ins pekto l' ~ek rjj muzycznei. 

Z oknj i 30· lecia is tnienia towarzl'stwn u­
chw a lono nad ~1<; czlonkostwo honorowe pp. Oó­
l ecki"mu ,Tózdowi i ZykiewiezówJlie Marii. Sa­
dows kiemu Andrzejowi, ~zczepaniakowi Kazi­
mi erzowi ora z za specjalne za~lu!Ci dla towa­
rzys tw a PP. G rz;vbkowskiemu Feliksowi i Zy­
wotkowi Stefanowi. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Z w,ltawy morskiej w Łodzi. Wielkim 

nakładem pracy i koszLów urządzona wy­
stawa morska w Łodzi cieszy się nleslab­
nącym powodzeni em. Starannie zaopatl'zo­
na w ciekall·c eksponaty jcst celem wy­
cieczek młodzieży szkolnej, robotników, 
organi7.acji,zrzeszeli itp, Mimo dutych ko­
sz tó w Liga 1Iorska i li:olonialna, ul'ządr.a­
jąc a w~·;; (a\Y ę, ustalila b. niRką cenę biJ e­
tów wejścia na <i0 gr, dla mlodziety szkol­
nej 20 gr. " 'ychodzita bowiem z założenia, 
że zagadnionie dOFtępU do morza i jego 
w~· koj·zystanic należy spopulan·zować. Ha­
sła L;\IK znnlazly oddź\yię,k wśród szero­
kich rzesz publiczności łódzkiej:, czego rlo­
wodem jest frekwencja na \\'\ sta\yic, ".~,­
slawa mieMei się w salach IPS 'u w pal'ku 
Sienkiewicza i przy ul. Plotl'koW8kicj 113 
I p. i otwarta jest od 8 rano do 9 wieczój·. 

Przygotowania do zbi6rki na "Dar Na­
rod.owy 3 Maja". DOl'ocznym zwyrr.njem, 
jak Polska cllugn i szeroka, w początkach 
marca zarządy kół Polskiej Macierzy 
Szkolnej rozpoczrnają prace przygoto­
wawcze koło organizacji zbiórki na "Dar 
1'\arodowy 3 1Iaja", aby za otrzymane tą 
drogą śroclki krzewić oświatę na Kre;lflch 
'Wschodniclt, J.ór1zki zarząd okręgowy Pol­
skiej Macierzy Szkolnej nie chc,\e ZOstfl ć 
w tyle, apeluje do wszystkich obywateli, 
aby sldarlali ofiary na ręce Ohrwatrlskie­
go I(omit('lu Zbiórki, któJ'y ma swoją i'ie­
dzibę w lokalu zarządu okręgowego Pol­
skiej ~Ia rieJ'7.Y Szkolnej w Łdozi, ul. Wól­
czaIiska nr :1:5. 

Zaostrzenie kontroli nad handlem mle­
ka i przetworów mlecznych. Z powod II 
braku pai'zy i zmnll'j. zC'nin podaży, c('ny 
mleka, maRłn i innych pt,z(,lworów mlp('z­
nych w roku hil'ż. utrz~·JlllJjf\ i'ię nR w~·­
jątko\Yo w~·sokim poziomiC'. Znaiduje to 
swój oclpo\\'ir(lnik w z\Yi ększrniu ilości 
"· ~· )l adków fa) szowania wymienionych 0.1'­
tylwlów. Ahy I('mu pl'zechnl7.ialać, za­
rządzono kontrolę nad hanrl1pm nabialo­
\n'm w ;;ldac1ach na lal'gowi;;lwch i w 
ub, tygodniu sporządzono 54 protokoly zn 
takie wykl'oczenia. 

ORĘDOWNIK, piątek, ania 11 marca 1938 Strona' 

Ogólne zebranie "Pracy Polskiej" 
w piątek, dnia II bm. o godz. 20-ej w sali "Pracy Pol­

skiej" przy ul. Bandurskiego 9-11 odbędzie się ogólne ze­
branie członkowskie, na którym referat n. t. 

"P R A S A A R U C H Z A W O D O W V" 
wygłosi red. Leon Trella. 

Przygotowania do robót sezonowych 
Ł ó d ź, 9. 3. - Zgodnie z zapowie- nie listy złożyć w biurze pośrednictwa 

dzię. władz miejskiCh od 15 bm. zapo- pra y. 
czą,tkowane mają, b~'ć roboty sezonowe Jak w latach ubiegłych, w pierw­
i w tym tel'luinie do pracy Pl'zyjQta sz~·m rzędzie angażowani będą. ci s~o­
ma być więl( z.a gmpa robotników. śród robotników, którzy w latach uble-

'" z,,·iązku z tym obecnie już pO-I głych pracowali na ro?otach sez~no­
~zczególne związki zawodowe przepro- wy ch, a obarczeni, są W!ę~szą. rodzm.ą, 
wadza,ią. rejestrację swych członków, kolejno zaś ojcowie mmeJszych rodzm 
robotników sezonowych, by odpowied- i samotni. 

Żydowscy kombinatorzy 
Ł ó d ź, 9, 3. Przed Sądem Okręgo­

wym w Łodzi odpowiadali dwaj fa­
t·rykanci Żydzi l\fieczyslaw Lewicki 
('Wierzbowa G) i Lajb Engel (Radwań­
ska G) współwlaściciele tkalni mecha­
nicznej przy uL Sienkiewicza 61, pod 
firmą Lewicki i Spółka. 

'V styczniu 1931 roku zapowiedzie­
E redukcję calego zespołu robotnicze­
go a następnie zaproponowali robot­
nikom spólkc:, gdyż przez zmniejsze­
nie podatków mogą konkurować i 
wówczas ZWiększy siQ im przydział 
produkcji ze strony nakładców. 

Robotnicy mając w perspektywie 
pozostanie bez pracy, zgodzili się na I 
bpółkę. Po zawarciu fikcyjnego , ukla-

du obaj fabrykanci obniżyli zarobki 
robotników od 20-25 pct rzeczywi­
stvch stawek taryfowych, nie ubez­
pieczali ich, uchylali się od płacenia 
podatków, wreszcie zaprzestali wy­
pl acania na wet ustalonych zaliczek 
tłumacząc, że nakładcy wstrzymują. 
wypłaty. 

Doszło do strajku okupacyjnego i 
dopiero wówczas wdrożono dochodze­
nie, w wyniku którego obu fabrykan­
tów pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. Na skutek odwołania ich od 
ol'7.eczenia referatu karnego, sprawa 
znalazła się w Sądzie Okl'Qgowym w 
r .odzi, który skazał Lewickiego i En­
gla, l<ażdego na dwa miesiące aresztu 
Ol'az po 300 zl grzywny. 

Oskarżeni zbiegli przed ogłoszeniem wyrokU 
Echa napadó'w rabunl·wtf~ych na pr~edu'tieściaclł 

Ł ó d ź, 9. 3. - Na teronie dzielnic~' ka, który wydał przywódcQ Mieczysla­
bałuckiej grasowała szajka rabusiów wa. 'Vesołego oraz dalSZYCh dwóch 
ulicznych, którzy- napadali na prze- członków szajki Szkobla i Reszkego. 
cho(\niów i ogl'abiali, zabiel'ają.c pie- Później zwolniono ich pod dozór po-
niąclzc na wódkQ. licj[ 

Później zuchwalstwo rabusiów do- '''czoraj Sąd Grodzki rozpoznawał 
szlo clo tego, że napadali wprost na sprawę i skazał "'esołego na półtora 
mic~,zkania i tak przy ul. Dolnej 19 od roku, pozo tał~'ch po roku wiQzienia, 
Ireny Masło i niej. H.ozena w mieszka- jedllak przed ogłoszeniem wyroku 'Ve­
niu \\·ymuslli pewne drobne k\\'ot~'. \ 'oh' , Szkobel i Reszke zbiegli; zarządzo-

Dnia 7 sierpnia 1937 roku policja no wobec tego za nimi pościg celem 0-
zatrz~·Ulała w ",,'~'Jliku pościgu i awan- !-\aclzellia ich w wi~zieniu. . 
tury 19-1etniego Franciszka Mielczar-

"Czerwoni," walczą o żydowskie kino 
Z(,pelłJJłe bro 'łłić te~ będ(( dYł·elwję ~!I(lotvskiego lokalu 

rO~ł'yłvlrowego "Casallova" 
Ł ód ź, 9. 3, - Przed niedaw:Jym Pragnę. one ulrzymania żydowskiego 

czasem poruszaliśm~' , prawę koniecl- pl'zed!-'iębiorstwa w jego dotychczaso­
ności zamknięcia żydowskiego killa wym miejscu. Łat\\·o się domyśleć, :::e 
letniego "Rakieta", które usadowiło ~iQ chodzi tu przede wszystkim o socjali­
tuż pod murami katolickiego kościola. stów. Elementom trm zawsze odpowia­
Podwyższenia św. I(rzyża, ZWl'ac al i:j- da przeciwshl\Yianie się słusznym żQ-­
m" u~\'agQ na to, iż Seftl1Se kinowe zA.- daniom Polakó\Y-katolil{ów. Socjalisci, 
klócają tok nabożel'lstw, Juk infonllo- zapl'zrsi~żeni obrońc~' Ż~'dów i Żrdo\"­
waliśmy, ks. Oficjał llączel{, pl'obos/,c7. skiego stanu posiadania, uważają za 
parafii Podwyższenia ŚW, Krzyża, ,.;{o- swój świcty obowiązek stawanie i opo­
żył w województwie memoriał, l'oupi- wladanie się po stronie Obcych na1'O­
sany przez klIkanaście tysięc~' pura- dowi polRkiemu przybyszów, Nikogo 
fian, a żądający odebrania Żyd0wi już to zresztą, nie dziwi: dla wszystkiCh 
konceSji na ul'uchomienie kina letnie-l.iest jai'lne, że socjalizm jest ekspozytu-
go w nadchodząc~'m sezonie. rlJ- ż~' do\Yską, 

Żydowskie kino letnie znalazło Pragnęlibyśmy, aby wkdze obok 
swych obr0l1ców w pewnych kolar.h. sprawy żydowskiego kina poj murami 

ZE śWIATA PRACY 
Wpowiedzenłe umowy w przemyśle bu­

dowlanym. ,,, przemyśle hudowlanym w 
ł~odzi umowa zhiorowa, ],tóra obowiązu­
je do 31 marca rb., zos(ala .illż wypowie­
dziana. IV zwIązku z Irl1l poszczególne 
związki robotników TJl'Zel11rRlu budowla­
nrgo podjęly już akcję o zawarcie nowe­
go układu zbiorowego, tym więcej , że 
",,,ku tek sprzyjając('j pogody roboty bu­
dowlane już się rozpoczynają. Rol\Owa­
nia mają się rozpoczQć w dninch nu.lbliż­
s~yc)l. Zaznaczyć wypada, że w ub. rol{u 
warunki pracy i płacy w przrmyśle budo­
wlanym zo taly mdalonf' na mocy orze­
(,zpnia k omisii rozj('I1H'7.Pj, ~d~' ż w 1'01\0-
waniach })rzpo;:rr!lnich nie zdulano osio.­
gnąć porozumienia. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Nieocdzlenny strajk. W fabryc(' me­

talUl'giczn('j fil'my Wpigt, pl'Z)' ul. Senu­
IOl'sl,irj, na oddziale fOl'mitll'ni wyllUcltł 
Rtrajk okllpac~·jny kilklld7.i!'sil~ciu J'obot-

ników, którzy domagali się usunięcia 
starszego robotnika, albowiem występo­
wał on przeciw innym robotnilwm, pro­
wokował zajścia itd, W wyniłm odbytej 
u im;pel,tol'a pracy konfcrenc,ii, zdolano 
tlzy~l,ać porozumienie i niepożądanego 
l'oholnil<a firma 7.godzila się przesunl\ć na 
inny oddział. Slrnjk po 24 godzinach zo­
sIal zlil(\vidowany. 

DZIEN W LODZI 
- Z pose_jI jl1'ZY ul. Karutowicza 116 niezna­

ni .IH'awcj' skradli motor elektryczny ze studni, 
który służyl do pompowania wody. 

- Anll!l ,T31(sz(>w~ka z nI. PahianickiPj 1, 
zlfl"" illl ~ ił~ <.lo l'oli ejl i r.::tlllpldował:l, że llJU;' J~j 
;1~·lell1i Br,jpslllw ,I:lknew ki y.ahit~roj:lc 4,~311 zl 
w gOlÓWCl', wy,.:zerll l domu w dllill 4 marCH rU. 
I więc('j nil' wrócił. Ponieważ zarhodzq P'ldl'j· 
rzellin, iż .J ak.zl'w~ki mógł pa~ć ofiarą napudu, 
zarzl\rłr.nn') pos7.ukiwnnin. 

- Rleran Płnszc~yk ze wsi LibanÓw pod 
LOtlzil1. na rynkn 'l'nnfnnil'go zauważył. Ii: ja­
ki!< o~ohnik zgubil monetę 10 groszową. 7.atrzy­
mał sil) i PO~ t8 wil ko~ z z maSłem, a MlD odwró-

ko' ciola zainteresowały się także nie­
którymi przynajmniej praktykami ży­
do\yskiego lokalu rozrywkowego "ea­
sanova". D~TC'kc.ia tC'go przedsiębior­
stwa urządza m. i. tak z\vane tańczące 
poranki muzrczne. Organizuje je ~v 
ś\yięt.a i to w porze, kit>dy odbywają 
się w świątyniach katolickich ,nabo­
żei1stwa. Społeczel\stwo katolickIe do­
maga się ukrócenia żydowskiego zuch-
walstwa. ' 

Poruszając tę sprawę jesteśmy 
świadomi, że dyrekcja żydowskiego lo­
kalu rozry\\ kowego znajdzie obroń­
ców. Znów znajcl:;t się usłużni "czerwo­
ni towal'zrsze" , którzy wylewa~ będą 
kubły atramentu w interesie Zydów. 
Nas 'w zelkie atnki z tej strony nie 
zdołają wyprO\\'udzić z rÓwllow.agi, ani 
nie powstl'z~'ma.ią. nas od demaskowa­
nia obJudnej maski socjalir.mu. (Ł)' 

ZaChłanny kamienicznik 
Ł ó d ź, 9. 3. Robert Zyndermann, 

waściciel trzech olbrzymich domów 
czynszowych przy ul. Rokicińskiej 
11-12 i Głównej 14 odpowiadał przed 
Sądem Grodzkim w Łodzi za wyłudze­
nie kaucji od dozorcy domu Włady­
sława Stelmas7.czyka, który był dozor­
cę. przy ul. Głównej 14. 

Zyndermann pobrał od niego 900 zło­
tych, dal zobowiązanie, że kaucję na 
żądanie zwróci, lecz gdy następnie 
dom sprzedał nie zwrócił Stelma­
szczykowi pohranych pieniędzy o­
świadczając, iż przekazał je nowemu 
nah~Twcy. 

Sąd Grodr.ki skazał Zyndermanna 
na 3 m i esiące aresztu i zobowiązał do 
zwrócenia kaucji. 

Sprytna oszustka 
Ł ó d ź, 9, 3. - Żydówka 44-letnia 

Itta Szucht odpowiadała przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi za oszustwa. Na. 
wiązala ona konta.kt z Mordką Dragu­
nem, kupcem w ·Warszawie. Oświad­
czyła, że otrzymała dostawę bielizny, 
koców i plaRzczy dla szpitali Ubezpie­
czalni Społecznej i Zarządu Miasta 
Łodzi, że warunki są bardzo dobre, że 
można dużo zarobić i namawiała, by 
sfinansował dostawy. 

Dragun dał się nakłonić, prz?był do 
Łodzi i wraz z Szuchtową u Joanny 
Klinge (ul. Limanowskiego 112) zamó­
wił szycie bielizny, przy czym wpłacił 
4:.000 z!. Później Szuchtowa wyłudziła 
dalszych 1.000 żł na dostawę kocówo-

,raz próbld koców, 
'Vówczas, gdy dostawy załatwiono, 

Dragun przel;:onał się, że Szucbtowa 
oszukała go : towary odebrała i spienię­
żrła, prz~' \\'łaszczając sobie pieniądze. 
Gdv na skutek .iego meldunku zarzą­
dzono dochod%enie, ustalono, że Szuch­
towa w podobny sposób nabrała Reb­
zdQ na 2.500 zł oraz Herszela Sznajdera 
na.700 zł. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał Ittę Szucht na 2 lata wiQzienia 
i zasądził powództwo. 

Oświadczenie 
W dniu 26. 2. rh. mial się odb~' ć pro­

ers przeciwko rrcl. Trelli w Sadzie Apel=l­
c~'jnym, przy czym obrollca red. Trelli 
oświadczył, źe notatka, zamieszczona w 
nUl11el'zr 195 ,.Orę clownika" z dnia. 23. 8, 
1036 r. byh wynikiem błędnych informa­
cyj, otrz~·manych w toku gorącej walki 
wyborczej \V Łodzi i w związku z tym w 
imieniu osk Trelli wyraża ubolewanie i 
przeprasza O. Ii:. R. P. P. S. w Łodzi za 
wynąclzoną mimowoli krzywdę. 

1'\a skutek lego oświadczenia sprawę 
umorzono. 

g 

cil sie, by podnieść monetQ. Zlodziei, który spe· 
cjalnie w tym celu pi eniądz podrzucil, skorzy­
stał z okazji, skradł kosz, z il wierający 19 kg. 
masla i ułotnił SIę, nim naiwny wie§niak zo­
rientowal się w sytuarji. 

- Do gołębnika Rudolfa JTaimana przy ul. 
Radomskiej lO, dostali się zlodzieje i skradli 
kilkudziesiflt sztuk golębi waJ'tości 270 zł. 

- Na ul. Szarej 7 wynikI a hójka mir,dzy Ko­
hielą Zygmuntem, ,J anem Śn iadym (Źródł owa 
1.5) oraz bl'Uemi Ję rlrz c j cwRkimi i niE'zn aną ko­
bietą. '" wyniku hójki K ohie la i śnia (ly odnie­
śli ciężkie obra ;;,ellia d nIa, ZGnAne nożpm. Obu 
przewieziono do Rzpitala. Jeurzejewski odniósł 
lżejsze oknlpczelli a , 

- Na dworcu L«(]ź-Fnhryrzna nieorzf'kiwa­
niE' P!ltll i 7. 111 3 1'1 nngl e mp.ż('z)' znn w wirku okolo 
70 lnt , kttjrego n37.wi . ka z brnleu dokumentów 
nie u_I n lano. 7.\\'łoki przrwiez iono do proReklo, 
rinm. Zmarły z wyg indu podoImy ')yl rio żebra­
ka, szc7.llply, włosy s iwe, wzros tu średnie go. 

- Mil'oslaw Mikolajczyk (F:anoclea 21) , po­
wróciwszy do dOlllu w stanie pijnnym, wszr zflł 
awantul'ę i polduł n07:r m swą matkr: Frnn r i.7kr:, 
ranil\c ją w rękę. l'olicja zarzą rjzila dochouze· 
nia kame przE'ciw wyrodnemu s ynowi. 

~----------------~--------~~---------~~~~~----------------------------------------------~ Prenumerata miesi.,cmi. J! wydaJ; ~Il'~wó). t odbwTt'm w li'&ntu.racb l!lIS u. Za II Centrala Pomali. ŚW, Marola '10 P. K. o P&SDaII 200 1ft Telefon, centJr-all· 40-72 14 .. 18-

O d ·k ~~~nt. 2,Moo.t\:Jf.lny:Dj~~o~oaci.~'a ~~I:;:~tj~C~~g.ji~~:Pt': a8-<rl. f4~l, 1I~ .. U 8S--t5i PO ;od.: 18 Oł"M ~ nied~ele .1 8wieta: 40-72: H-7~ 33-{)1. 
rę ownJ a na CI w,~atl t'f:odlllowo (bet ponled,I.lkowego). - PCłd opuh w Pol.~ ,Red,aktor odpowlec4ialn! JllI Pla~t I Poznama. Za w:adomoścł l artykuly II m, 

1- II lD:ee!lIcmle Nakl.d I CZCIonki: )rułlarn:a Pol,ta, Sp61łla Akc,jna, POAlań, 'w, Ma.rcin Lod&i odpOWIada W/ad,.I .. , MlCl4C, L6cU, PłOtrko1Nka lfl. - Za oel06Mnla ! reJd .m,: Anton. 
70. Reltopif!6w n:ezamówk)n,ch r8\.akci. iłle .wraca. Le8n1.wiu • POSIlania. 
W razie wypadkOw spo-wodowan,ch sila w,tsza, ol"Zeflzk6d w nItladIle. atrajk6w ttll" '!It1dlwnlClwtl nl. odpOwiada .. .so.t ... ~ pWatL .: ~ nie m." IWawa domllram. Ile nfedOllt.,... 
w I 'czonl'ch nomerÓw lod od~tłll)dowanla. 
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KRwAd!~ ~Ybo~;e~~~~~~~~ez!~:~~!.?o! Ą M Y D Ł O I- P R O S Z K I 
Wyłwornla Krawałow I Blebzny 

Wllmański i Krzemiński - Łódź, ul. Piotrkowska 79 
n 579. 

UCZEŃ 
drogeryjny potrzebn y od zaraz 
Nowa Drogeria, Witkowo 

pow. Gniezno n 8070 

1 200 samochodów 
rozepranycb uży?/ane części ~od· 
wozIe mleczarskIe. opony naJta· 
niej w firmie Autoskład. Poznań . 
Dąbrowskiego 89. telefon 81)·14. 

dg 750-51 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno lIłowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

S Dagł6wkowych. 

Rep rezen taci a 

I MotocykU 

_ 

Phlnomen-
Z powod'll wyia,zdtU jest do s!u'z,e- • Wulgam -
dan~a w woj. Warszawskim.. pow. Hecker 
mieiSci,e Goot~"ni'nie. przy UJlIcy o Triumpb-
Marszałka Pił"uds'kiego 54. motorem . 

dom Sachsa. 
- . . któ :5wiatlo elektryczne. Rejestra· 

lDIurowa.ny Z.I pokOJamI. IV . - ci a iak rower tanio sprzedaje 
rym prowad'7l1 SIę "klep kolo!llal; 
ny. podwórze z zabudowan.laml Wul Gum 
gospodar~zY'mi .ogród obsadzony PoznafJ \ViplI,iC- Garban 8-
drzewa,mJ Owoco\\')'ml .przed 4 la · p g 2560.1-50.133-4 
ty - razem włączmeJ przestrze· 

~d!~5 C~~3-li~ \\~~I;i~g~oSr~~p~ . R~sztowanie 

NAJTANIEJ ZAKUPISZ 
W MYDLARNI JEZYCKIEJ 

POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 49 b• 
nr 7117 OFERTY MA ŻĄDANIE = 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OglolzeDla wtr6d drobDych: t.lamowy mlUmetr 30 grolzy. 

Fabryko 
w6d mLneralnych rozlewn.ie .piw 
P oznaniu, dobrze prOSperUJilce, 
powodu dwóch branż sprzedam. 
Oferty Orędownik. Poznań 

z.:I !lO 791 

Poszukuję 
do k'lliPna goS'podarstw ka7.dej 
wie.ukości d,la p(l'ważnycb refleok· 
tantów. Zg łosZffilia C~a~h()orow­
skL Poznań. swiety WOJc.I,e<!h W, 

zd 90730 

G1>spod arsłwo 
270 bez inwentarza. wpl. 12.500. 
!leśztówka 168 bez inwentat;za -
wpłaty 12.000,- RutkowskI 1'0· 
znall, Półwiejska 5. zd 90 Iltl!l 

KUPNA • ---_ .. 
Dom 

masywny przy poznaniu - ca 
4 morgi ogrodu. roI. gotówka kl.!­
pie. Oferty Agentura Oredowm­
ka. Kobylin. n 8071 

Kupię 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 27!5, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Dro})ne ogłoszenia w dni powszednie przy"jmuJe 
sill do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,· 

teczne przyjmuje się do ~odz. 9 .30. 

R. Barcikowski s. A- Poznań 
uL Narl.lto,,' ic.za 2~. 'zd 00 a.) I narzędZIa sPl'z~dam. Qferty 
;.:.:...::..:.:.:..:.:.:.:..:~==...::..:..:..-....;:.:..:..--- Oredowmk. Poznan zd 903,,2 

Kupię ł d 
dom piętr. nowy z skJadem kolo.. Sk a 

26 
l',zenna, zabudowa~:e murowane. 
inwentarz. cena 8500,- . wpłaty 
7000.- środa, Dabrowsklego 1_4.; 
znaczek Rusiar. zd 90 5~" 

welny 

Oferty _ 26. SZUKA POSADY" potrzebna. B:e~~!~:C?a dwor~ 
... ____ ~ ..... ~-.... _ - .. wa Jarocin. ng 805;)~ 

maszynę do wyrobu 
drzewnej (Holzwołlel. 
Kurier Pozn. zdg 91192-3 

nialnym, nakh~tniej w rynku. -:- spozywczy. dobrze prosperujacy 
Mieście powiato\\ ym. tam gdZIe sprzedam. powod stosu!,!ki ro­
Iliwnazjum w miejscu. Oferty dW1.nc. A:lres Orędowmk. Po- IE'· ŻAWY" Ogłoszenia do 30 słOw dla poszu-_

lS. DZIER kującycb posady w tej. rllbnc;e RejonowY. 
~blicz8m, po jednej trzecIej cenIe kierownik inkasent plac6wkl 

Orędownik. Poznall zd 90 89ii z.;.;A~\a~I~1_z:.;d~8:..:8:...3:..:1:9::...-_______ _ 50 
mórg dl·Bnowane. 2 zabudowania. 
dochód rocznic 1800,-· masywne 
JO 000,- wplaty 20 .000,- śro~l~, 
J)abro\\'skiego. Huslar. zd 90 ,,~2 

PoszukU)"ę drobnycb. sprzedaży - zarobek d9 300,-
------- Gwarancja na towar P Iotrków, 

,izierża ,,"y resta uracjl na wsi II\l~ Młoda Piłsudskiego 44 m. 9. 
Dom 

mieszkalny. sklad 7 ubik, ogród, 
miasteczko. pOW . J aro('in za raz 
korzystnie sprzedam. Oferty Or~­
nownik. Poznań zd 90 8~!l 

Skład 
kompl'etnY"m urzatl;oeniem branż, 
winno _ kolon.inlnej. Ce<n.trUID 1\::1. 
Ihszn tanio Dudam. Kaliosz. plac 
Ul Li'stopacla 10. 7ld ~8"~1 

miasteczku. Oferty z dokład,nYUlI d 91191 
warunkami lderować pod adl·e· inteligentna panienka szuk a ja- _____ z - ~----
.em: \\"ojciecb Ro::alilló"ld . Boja· kiejkolwiek posady . Oferty do Technik 
110WO StHl'e. zd 90 j4:J Orędownika. Poznali zd 90 tl92 bu>dowla'l1Y dobry kierown-ik po. 

70 
SkI d m6r" r'łziel·żuwy. pszenna 2 centr. 

Dom a morgI. inwentul'z przy mieście. -
pietrowy. balkon011l. sklad. zi€- ' kolonialny 2 P9ko jC .. kuchnia - objęcie 5500.- bium środa. Da­
rnia, por-zta l,ośc. iól. 57.koln llliej.llsprzed:t1D tamo (WYJazd) tow:l- browskiego H. znaczek HUó'iar. 
scu 7800. \\'ła<ici cieł Jan FilipinI" rem 1 ilOO.- lub bez. AgencJl!. zn 00 ;;~9 
Slawosze,\, Jarocin . zrl 907-18 Oręrlownlka. SZUll1oluly. n 801,) ------=-.:..:..'-'--------

50 I . Restaurację . . 
knmicnic ilo sprzerlania. miasto ta!110 sprzedam . . PI:zy .ruchln~'eJ 
powiatowe OLI 40 {)()O do 8000. biu- ulIcy . lub \\'YclZlerv,uwle _ bufet. 
1'0. środa. Dąbrowskiego H. Atlres Orcdo\\ lIlk . ! oznan 
znaczek,' Husiar. zd 90 5iiO zd 90 8a8 

Dom 
nowy. nochorlowy. amortyzacju, 
sprzedam. wplaty 12.000.- Oferty 
Kurier PozllHliski zdg 90 938-U 

Resztówka 
400 mórg \V'lgro\\'ieckic sprze· 
tiam 80.000 zaliczki 40.000 lub za­
mienię kamienice Poznaniu. -
Oferty Km'ier Pozn. zeli: 90 U54·5 

Dom 

Młockarke 
~ztyftówke wytrzHsaczem jak no­
wą sprzedam tanio. Blachnierek. 
kowa l, Otorowo. PO\\·. SzamOLuly. 

zd !lO 781 

Kompletne 
urządzenie warsztatowe, zapędem 
elektrycznym i sklaclowe dla rzeź_ 
nictwa zaraz na sprzedaż Oferty 
Orędownik, P oznali zd 9Ó 8J6 

100 
morgowe. dreno\\'ane. zabudowa· 
nie J11uro\"ane, inwcntarz. cena 
;ł!) OGO.- wpłaty lii OOU.- bil) 1:0. 
~rolla. Dąbro\wkiJ'!!o 14, HusJar. 

zrl 00 3.JS 

10 
mórg dom pietro,,'y. in\\'el]tnrz. 
miaslo !) 000.- ,,,płaty 6 ... 00.-
2 morgi ogrodn zabudowanie .mu­
rowane b~z rltu:;;u. 3500. bllll'O 
środa. Dąbrowskiego 11. znaczsls 
Husiar. zel 90 v~1 

Maiatki 

Warsztaty 
mieszkaniem. b ł isko Poznania -
wydzierżawię. Nadaje się na sto· 
larnie. ~iusarnię. maszyny rołmń· cze. Oferly Ol·celownik. Pozna 

zrl 89 104 

GospOdarstwo 
osiemmon.:owe .ogród 150 drzew 
owo('o\\,\,('h za huuow3. niam i. lat 
10 w)'riziCl'ża wi \\' oilkowski 
Poznall K\\'inlown 5 - 2. 

. zd 91071 

Folwarczek 
300 m6rg. kOI)lplelnę i~\\'entl!-rz~, 
za pasy. w~·t!zlerżH wlema. obJeCIe 
Vi.OOO zł 1\IaliJiski Krotoszyn 
ł"loriallska 3. zd 91) !:l5i 

Wydzierżawię 
koloninlkp.. restaurację. miejsco­
wość obojętna. spiesznie. JahłOll­
,ki. Gościejewo (poczta Rogoźno. 
\\'Ik p.) zd 90 tl~5 

Młoda trzebny od zara,!; z podanJem wa· 
fryzjerka szuka praktyki. za ma- l'aonków. Ofel'ty Oredownik. Po· 
łym wynagrodzeniem. Zgłoszenia znalI zd--"!)--,-1~1",8,,,9 _______ _ 
z warunkami proszę nadesIać do Biurowę (ego) 
Orędownika. Poznali zd 91) ~oo przyjmę od zaraz. obeZlll. w. pra-

PrzYJ'mę cacl! biurowych budownIctwa 
i lartroku z podanieom warunków 

posadę inkasenta. magazyniera, rmial'-lo IHow i'ncjonaJ,ne) . Zgł06oz.e· 
wojażera dozorce lub wlodurza ni~ Orpdo\\"l1ik. P(lz.nań vi 91188 
pOdwórzo·wego. g'waral1cja hipo-
tecznn. polecenia dobre. Olerly Fryzjerka 
Orędownik. Poznaii zd !lO 83~ ondulacjn wodna. żelazkowa. 

Cholewkarz pOll·zebna . Ekspozytura Ol·ellow• 
pomocnik szuko posl,dy. Oferty nika. Gdynia. n 7603 
Orędownik, Poznall_ zd 90796 Panie 

Czeladnik bez pracy otrz)'mać mogą oą ~a· 
raz slałe i dobrze płatne zaJecle. 

rzeznicki wyuczony szuka posa- \V iek U do 46. do,bra oriJentacia 
dy. Lnskowo. poczta Hogozno. - dl D .- re 
pow. Oborniki, \Y oJ'dech Piat- i zm)'lSł ban o'wy. ovra pre n: cja. Zgi(lsztmia z doku mel)taml 
kowskl. zd 90 '@.6 przY'j.mu.}e się czwartek 10 do 14. 

Mężczyzna Cies21koweki-ego 7. m. 9. 
sumienny. przyjmie jakąkolwiek p 333t!l·54.74 
posadę. pracownika portiera Slużęca 

kompletnie \\Tkolicz.ony dr:fchod'O· 
wy, ogrod<"nJ pod dachówką 13000 
llmort,'zacji fi OOD s'przerla Rataj· 
('zak, Po'znall. ~karho\\'a 13. 

Sprzedam 
skład n abiału . owocu. w ru chli­
wym punkcie z powodu wyjazdu 
Adres wskaże Orędownik, 1'0-
ZlHlli zd 90 OUi 

,,,ielki wvból' ] 070 Dlórgo do naj­
mni~iszych pod u:: gotówki do 
sprzedania. r07.l1lnite rlzierżawy. 
I,.imo Środa . Dilbrowskiego 1~ . 
znaczek. Husial·. zd !lO 5,1(; 

woźnego. woźnicy" stróża . z gwa- potrzebna od zaraz. Irenll Jaku-
DZl"erZ"awa rancją. Oferty vrędownik. Po· biak. Pi ątkowo. pow. poznań. 

znań zd 90 975 9 p~ ~2() mór!!. wlaścicieła hez inwen- ______ z"'u"-"l_u~ ____ _ 

zd 01 OlS 57 
pszenna zahudo\\'anie murowane. 
ir,wental·z. bez dll1r(u. cena 14 000 
himo. ŚI'O 'la. D'lbrowskiegoo 14. 

tarza rOd Poznaniem od za~az . - Leśnik Fryzjerka 
J~śkie" iez. Poznali. Kra~zew-I praktyka. e~zamin \V. I. R. po' dzielna. oraz pomocnik trwała 
~kiego tli - 8. zd !lO 824 szukuie j akIejkolwiek posady wodna żelazkowa ondulacja -

'lVylł.onuję Dom 
prace murarsko·ciesielskie. rysun­
ki. kosztorys:\'. przyjmuje kierowo 
nietwo robót. M~czka. \Vrześnia· 
Osiedle. tel. 1-ł2. n 7 tiU , 

nowy. piętro\,,:;, z skladem i 
grcdem na spl'zedaż S.500 zł. 
Oferly OrętlO\\'lIik. Poznań 

0- Rusiar , znaczek . ze! 90545 PoszukU1ę 
dzierżawy 0,,"rounictw3 lub maJe­
go gosporlarstwa nacl3jąc~go się 
na ol!rodnictwo. Oferty Oredow­
nik. P'lznali zd 90 i!) 1 

tI:.~._.'?rE.N.I~Ą.DDlImZ __ lIiIB1 
Pożvczki 

1,~00 zl poszukuję na hipotekc, 
za procPllt dam l11i~szkani(!. -
Oferty do Orerlo\\'nika, Poznań 

zd 90 i09 

n 8()66 

Urzi,łdzenie 
składowe 60 z ł nadaj'lce do kolo­
nialki lub pieCZYwa - z powodu 
likwidacji. Ofcrty Orędownik -
Poznań zd 910T'i -------

Drzewka 
krzc\,'Y OWOco\l'e - o7.-r1obne naj. 
lep,"z)"ch orhl11ianach cenach kon· 

OŻ'-EN"'~'K4:I :'E kllrrHcrjn)'oo o.cJrla.ię. Płotko· 6. ~.· '; \Yiak. ;;zkółka, Poznań-D"h'rp, 
iSi. _____ I. ___ =Id_.~ Wiśniowa :;T. zd !lI O:; T 

290 
m6rg bez il1l\yenl8 f'zy. zabudowa. 
nia masywne 30 000 wpłaty 1'2000 
korzyslnie ~'przeda Ratakzak. Po· 
7ln 3. Ii. f'ikarbowa 18. zd 91 OM) 

92 
pszennej. zabudowanie masywnI". 
inwellta f'zami 18.000. wpl. 10.UUU 
amortyza('ja. Blach. Poznall, Al. 
M arcinkowskie;;o 15 - 5. 

zd UD 9UO 

Trzystamorgowe 

Wydzierżawię . 
gospodarstwo 87 mórg. dobreJ 
ziemi. przy szosie. masywnymi 
budynkami. żywvm i martwym 
inwentnrzem w Głuchowie - p. 
Czempin . Bliższe informacje G· 
rlzieli M. Strojn)'. Gol'iJski poczta 
Palerlzie. zd 91 U~:! 

I[ 23. ROZMAIT.!._~ 
b1\\'cntul'zelll 47 uoo \\'"Iaty 12000, S 

Kawaler Motor DwicściepkJz,:esiąt bez hnwenta· tarSzego 
kupiec. lat 2T. skład bławatów - 1 K;\I. 2J'2'0 \\'olt prą;:! stały tanio I'Z)' 29 000 "'pła ,ty 10000, Kostenc. pana. pania PI'zyjme na lato lub 
poszukuje ŻOllY z ulai'ltkiem ocl sprzedam. Oferty Ol·edowni,k. Po. ki. Poznali. Po~zto\\'a 1:5 - 2. doż)',,·ocie. Oferty Agentura Orę· 

watnej. ł-.,askawe zgłoszenia At!. 3~00,- z prak~ka branży bła· z~I~1'~II~ii21~(~ł ~90~~~3~~~~~~~~~~~~~~~Z~tl~9~1~UiU~~~~~~~d~oi"i· lilli~~ai·~sikioikii.~~~~~n~8ioi6i4 
Orędo\\·nika. Wronki. n 1; UUU 

chociaż zastępstwo. czas sadze· stala . posąda. Z~loszen!a Y·a 
nia. Proszę. błagam. o przy- Homa. Ostrów. PIłsudskiego H. 
c:hylne oferty Kurier Poznallski n 8066 

zdg-..!l_OJ!1.::.!2 
____ o =---- Pomocnik 

Poszukuję fryzjerski. męski i trwała ,ondu-
posady portiera. inkasenta. ma- lacją od zaraz potrzebny. Georl;~ 
gazymera. woźnego. Złożę kau- C· d l:!06o 
cję . Oferty Orędownik. Poznań - zempm. z 

zd 9U 396 Potrzebni od 1. 4. 1938 r. 

O -włodarz. 
rgan1Sta energiczriy do koni z 1 lub 2 u-

pos.zukuie posady lub innego za- . 'k . 
jęcIa. Może stawić knucję. Ofer. clężm 'am! oraz 
ty Orędowl~~k.:. Poznań zd 90746 mleczarz 

z ukończona szkołą mleczarsk!\ j 
praktyką . Zgłoszenia do maJęt­
ności Cbwalibogowo I pod Wrze. 
śnia. dg 1100 

Robotnik 
lat 24, sumie'nny po Vi ois,ku. si'!!· 
rota &zu,ka jakiejkolwi~k pra<!y. 
kau'c-je 200.-. Oferty Orędo,wl1ik 
Pozm a ń zd 9Il 032 Ślusarza 

dzielnego fachowca z 500 - 800 
Poszukuję zł gotówką. przyj luie na s.tała 

p06ady eki>pedi.entki w skład'zie pracę do wylwórni metalowe). -
towa rów krótkich - cukierków . Oferty Orędownik . Poznań 
Oferty Ore,downitk. Poz,nań zd J!1 095, _____ _ 
____ z(j.J!lJKi Fryzjer 

Fryzjer fryzj erka zeJazkowa, wodn:!. -
pierwswr~d,ny mes!;: I. karta !"Ze· trwała, potrzebni od zaraz. Wit-

. . mieśl,nic-za o.n rl'ulato'l· sta,rszy ...po- .;cw~lTi (;,d) 1''' Orlowo. 
ryki polskiej - plrty; 14.25 wla' l fonIa c·moll ~chuberta. 1~.30 Bu- s,z,ukuje posady. Z!!'los,zenia Hu· ,,71:02 _____ _ N arzędzia kowalskie 

kompletne w dobrym stanIe 
sprzeClum. Stnnisław ::Schoen, :So· 
kołowo Osicdle, ul. GruJziel~kic· 
go. poczta \\' rzcśn i a. n 'i65~ 

I
dOIUOŚCi bie3ilce: 14.33 \\'ia,lomC!- clallcszt - ~ruzyk~ cygall~ka, - <tmwa,ny Kurier Codzienny. - U " 
ŚCI giełrlo\\ c; 14.:\5 muz) ka ros) J- 18.00 R. Parls - Koncert kameo Kraków. pod nr 4241. czenmce 

Piątek, 11 marca. ,ka (pły"')' 18.10 wiadomości ralny. 18.10 Hambllrg - Koncert zd 91190 wykwintnego gotowani a. piecze-
6.15 atHlycja poranIla; - 11.15 ' sPo,·towc; ' 18:15 z Lorlzi' 18.40 po- z AustraliI (odjęcie) . 18.20 Droit- , nia od zaraz przyjmuję: Nauka 

. :-.PGÓLNOPOLSK~E ' 

audycja Jła szkół: .. ~1ah Eliz3" rnrlnik sportowy; 18.45 ,.Ogronnik "ich - Koncert mandolinistów. ~27 WOLNE MIEJSC 1\]1' 15 miesięcznie. utrzymaniem 35 
5 lat gwarancji - słucho" Isko: 11,40 pieśni bisz- iil'jski": 18.55 program na jutro; 19.111 Frankfll~~ - .. Wesołe po- -- • zł. nużcw~ka. Buk. przy tONrz'l.j,,~g 

R 
paliskie ~I anuela de F'ałli (płyty); 2:1.00-23.30 londYI1.ski oktet Squi- stac,e operowe koncert. 19.40 - S;:.z:;.e:...'_'·..:,c'-. ___________ v_oo 

ower 11.57 sy:;nał ~za~u; 12.0: audycja re',l - płyty. Li!ISk - Koncert muz. klasycznej. P -k' P " k 
dla k~żdego I południowa: 15;30 wiadom~ści go· Kraków _ 11.40 M. Flela śpie. 19.55 Brno - Symfonia nr. 3 omocru OW anlen a 
PO ~eltl!! fa- poąarcze: 15.40."Kukułka - au· \\'3 ... (pIrty) : 13.45 koncel't popu. ~chllberta . 20.00 Ryga - Kon- a~~iyi~~k~fr-po~z~s~~CJ'eb. z~I~.s~gr do składu i kuchni do samotnej 
~.rYrCo~neJz P-o. rlYCJ3 ~Ia dmecI (z .. WIln.a).: 16.00 lamy (płr!)'); 14.45 wiadomości cert symf \V PI·og.: Franck (Pre· Or"downik ng 8052 - ~~~~~fk k. ~oCd~al?10~d-900ł2e;ty Orę-
~~al'\;~le w . rozlll~~a z .• ~horyml," 1.6.~a ko.ncert bieżace: 14.iW muzyka \yloska _ . ludium) i Rachmaninow (Koncert _.:.~ .;..;._=....;.:~_~ ______ :...:.:...:...:.:..:.::.:..-=-==:...:.:..:.....:.;.:..:.....:... __ _ 
twórnl ;ow~. w \q k. olkle<try .,'.oJskoweJ .poJ Ip!yty); 15.25 lokalne wladomoscl fort.). Lipsk - Koncert Filharm. 
rów d~:r: ~Pt. Maksr.mllla!la ~hmlele: ~o~podal'cze; 18.10 lokalne wi~do. Drezd. z u,d,z. solistów (tenor i 

" "Icza. 16.~0 .1;lOg3dąn~a a,ktualna: mości sportowe: 18.15 Ple~111 (z fort.). Monte Ceneri - Muzyka 
B-CI Nowaczyk, 17.00 1i clz le.Hlw ~Plekl społec7lneJ Łodzi): 18.40 .. ~kJ-zynb ogóllla": d\\'ufortep. 20.10 Hamburg 

~ozna!l. Górna Wilda 30. Ż'ldaj· na ':·SI. w d~wne~ Polsc" ~ pog~ · 18.~0 informacjc: 18.55 odczylanie .. Ptasznik z Tyrolu" opt. Zellera. 
Cle prospekty wysyłamy na calą danka, 17.10 ut'Wory fortePlano\\ e programll na dzień na~tęllny' _ 20.25 Bu(hłJleszt - Koncert utw. 
Polskę. ng 7854/5 n!l 4 ręce: 17.50 prz~g];v:J ~yrlaw· 23.00-23." 0 muzyka salonowa: Hubay'a pod dyr. Dohna,nyiego. 

Piekarnię 
zmechanizowaną w śródmieściu 
sprzedam z powodu ob.iecia WIR­
sności. Oferly Orędownik. P o­
znal~ zd 86 U02 

Kolonialkę 
b~~konkurl'nc)'jna jerlna ulicy. -
magiel. pokói kuchnia z powodu 
wyjazdu tanio sprzedam. Adres 
Orcd0\ynik POznaI"l zd 89012 

Składnicę 
węgla z powodu wyjazdu tanio 
I'przedam. ""8każe Orędownik. 
Poznali zil 89 2 18~ _____ _ 

Motor 

'lIctw: 18.00 komumkat §nlegowy ~ \V progr. Vita Nuova (Symfonia 
(z Krakowa) i wia.ćJomof1ci sporto' Lódź - 11.40 płyty z W-wy: - DalTItejg,ka). 21.00 Rzym - Kon-
we (z \Varszawy): 18.10 orkiestra 14.00 muzyka operowa (plyty); cert utw. R. Straussa pod dyr. 
Hcinza Huppertza (płyty): 18.30 15.00 życie artystyczne: 15.10 - kompozytora. \V progr.: "Mi e­
program na jutro: 18.35 audycja ol'idestra ,Jacka !-fy!tana (płyty); ~zczanin szlachcicem" ... Salome" 
dla "'8i: 19.00 .. Lis Przechora" - 15.27 łó,lzkie wiadomości giełdo- i .. zycie bohatera". - Bruksela 
pocmat Goethego w wolnym prze- '''e: 18.10 wiadomo':'ci sportowe franc. - "Uprowadzenie z Sera­
kład7.ie Leopołda Staffa i radio- !obllne: 18.U pieśni w wykona· ju" op. Mozarta. Londyn R. -
fonizacji łIenryka Szr-zel'b(}\\'skie' niu Kamy )ior.kipj-GÓI·eckiej (so- :'!rmfOllia nr. 2 BoroLIina. 21.30 
go: 19.aO pieśni Illdr>w ziemi lę' pran). Nela K(}rwin·KoroLkiewi· Strasburg - "Pielgrzyrn.i z Metk· 
czyckiej (z Lodzi): 19.50 pogadan- czówna - akomp. ; 18.40 poga- ki" opera kom. Gluc.ka. :U.40 Hi! · 
ka aktualna; 20.00 koncert symfo· rlllnka gospodarcza pt . . ,Dew3sta· versum I .. Herodinda" op. 
lIichny. Wykonawc)': Orkiestra c.ia pI'zemy~łu włókienniczego w l\Jasse.neta. 22.00 Sztokholm -
I!ilhal'monii \Varsza\Vskiej pod okresie WIelkiej wojny" wygłos·i Koncert utw. SibeIiusa ! Atter· 
dyr. l<:miIH Coopera oraz Irena Roman Jawol'sld: 18.55 OdCZytR- bel'ga. 22.15 Kolonia - Melodie 
Dubisl,a (skrzypce): 21.00 rlziennik nie programu: 23.00-23.30 muzy- operetkowe. 22.20 "'iedeń - Mc· 
W;N'ZOrJIY I pogadankH aktualna: l,a salonowa (płyty). lodie wiedell&kie. 23.30 Bruksela 
22.50 ostatnie wiadomości. frllne. - .. Sekret Zuzanny" op. 

Humor zagraniczny 

ben7.vnowy 4- 0 ICM. w bardzo 
dobrym ~tanie sprzedam. Zg-io­
szenia. ł1L Sam~onowicz. Debica. 

. "., ,.' :KRA OWE .. ' 
J{atowice - 11.411 pieśni hisz-l ~ ~ 

Wolf-Ferrariego. 24.00 R. Paris. 
- Koncert symf. W progr.: Ra-
band (Suita ang.). Haendel (Kon- ChłopczyC-
cert na 2 wioloncz.) I d'Indy - do dziewczynki: - Popatrz, j akie l:'1r1ne 

'(M) J 
("Die Muskette", Wiede!!) zd 90349 

paJiskie płyty z W -wy: 13.00 - 16.00 Rzym - Tr. z Akademii 
koncert życzeń; 13.15 koncert mu- sw. Cecylii. 17.00 Berlin - Sym-

(Symfonia nr. 2). Sztutgart i nóżki! 
Frankfurt - Koncert do drugiej. 

O.a!oszen ia 1-łamm\~y milimetr lub jego mIejSCe kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (.i-lamowej) a) przy końcu części 
"" redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 gl'OSZy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lOkalnYCh 1,- zł. Dlobne 'Jgłoszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) slowo nagłówkowe dł'ukiem tłustym, 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ost1l;tniej st.ron~, l-lamcwy D?ilimet~ 30 groszy. Og.tlls~eni~ skomp~iko\yane, z zastrzeteni~m miejsca - od poszc~eg6)nego w ypadku 20% nadwytld. Ogłoszenia do bieżącego 
wydama pł'zYJmu)eo~y ?o ~odzInY .10,.:>ą, !\ do wydary nIedzlelny.ch I śWiątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen ~a z poza .WIel~o'polski przyjmujemy do wydań bieżąCYCh 
do godz. 10, do wydan nledzlełnych I śWI~teczoych dUla poprzedUlego do godz. 8. Za błędy drukarskIe, które me zmekształca.Ją tresCI ogłoszenia, administracja nie odpowiada , 
Ogłoszeni 'l. przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K O. nr 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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- Nie mów tego, 
jesteś. 

Wówczas uśmiechała się tym bla­
dym uśmiechem, sprawiającym przy­
krość. Skąd w niej ta zmiana? Sama 
nie wiedziała. Czuła zgnębienie moral­
ne istoty, zagrożonej bliską katastrofą.. 
I w tej tęsknocie głębokiej, ogarniają-
cej .ią zwolna, wielkie morze, również 

:Mamo - odezwał się trzeba smutne, skarżące się ciągle, stawało 
by posłać Elll'manna do portu. Niech się .iej prz~·jacielem. 
się dowie, co to za statek, skąd przy- Solange, gdy Herve spoczywał w 
bywa, gdzie płynie. swym łóżeczku, uchyliła firankę i ca-

Ehrmann był to krzepki Flamand- łymi godzinami przesiadywała w ok­
c'Zyk, polecony hrabinie przez właści- nie wpatrując się w szare fale morza, 
ciela willi. Rosły, z oczami, znikający- wsłUChując się w dzikie j~ki wiatru 
mi prawie w twarzy pyzatej, człowiel<: północy. 
ten nie podobał się Solange, lecz spcł- Pewnego rana przyniesiono, jak 
niający wszystko bez odpowiedzi, z'fa- zwykle, listy na srebrnej tacy. Solange 
wał się nie mieć innego zajęcia nad otworzyła przede wszystkim list Ber­
zmiatanie swych czterech misek dzien- ·tranda. Zaraz po pierwszych słowach 
nie. Ehrmann snełnił polecenie. 'Vie- krzyknęła. Pisał: .,Za trzy dni, we wto­
czorem ciekawość Hervego była zupeł- rek o dziewiątej, będę u pani", - Bę­
nie zaspokojona. Był to jacht angiel- dziel Co za szczęście. 
ski, udający się do Amsterdamu. Chło- Będzie miała przy sobie przyjaciela, 
piec rozsunął firanki i pożerał oczyma gotowego ją bronić! Bertrand nie po­
statek, stojący naprzeciwko willi. Noc dawał powodów. Pisał: przybędę i nic 
zapadła i zaledwie kilka światełek mi- więcej. 
gotało tu i ówdzie. Dzieciak zwrócił się Za przybyciem powie sam, co skło­
do matki i zajął się wycinaniem malo- niło go do tej niespodzianej podróży. 
wanel<:, rozłożonych na stole. Wiadomość ta rozpogodziła zas~piony 

Tak ubiegały wieczory. Solange horyzont jej myśli, niebo dżdżyste 
wpatry,,,'ała się w szczęśliwą. twarz i chmurne dot~d jakb.\' chciało przyjąć 
dziecka. Żyła swą. podwójną. miłością. udział w jej szczęściu, rozjaśniłO się 

'Myśl jej ulatywała na chwilę od Her- nagle. PromieJl słollca jak różdżkę. 
:vego do-Bertranda, który marzył o nie- czarnoksięskę. rozproszył mgły i ch mu­
obecnej. Co rano list przychodził z Ni- ry. Rerve dostrzegł natychmiast tę 
cei l Solange z upojeniem czytała ogni_ zmianę w matce. 
ste wylewy młodego człowieka. Pisał - Dobrą. z pewności~ otrzymałaś 
jej, że ją. kocha, że ją. ubóstwia, że wiadomość? - spytał naiwnie. 
tęskni do niej. - Tak, mój kochanku. 

Czas i oddalenie zdawały się bar- Siadł, jak zwykle, na jej kolanach 
dziej rozniecać uczucia Bertrancla. Li- i obejmując jej szyję mówi!: 
sty j()go miały chwilami nastrój we- - Podziel się ze mnę. twym szczę­
soły. Alboż nie był spokojny o jutro? ściem. Uściśnij mnie. lecz serdecznie, 
Opowiadał jej tysiące szaleJlstw i nie- bardzo serdecznie. Ach, mama taka 
pokoje swe i radość, gdy listy jej co- ładna, taka dobra, tak cię kocham! 
dziennie odbierał. Ta ciągła wymiana Z godzinę trwały zabawy, śmiechy 
myśli usuwała im przestrzeń, zdawało bez kollca. 
się im, że są razem. Nie były to już li- - Jaka śliczna pogoda! może 

sie jego przebijał się raczej smutek, 
niż zdziwienie. Czyby co wiedział? 
Czyby przybywał bronić ją. w chwili, 
gdy przeczuwany cios ma w nią ugo­
dzić? Ujęła z mocą jego rękę. 

- Dlaczego pan tu jesteś? 
- Sołange! ... 
- Jest coś, czego nie wiem, co u-

krywacio przede mną, zaczęła nerwo­
wo, lecz chcę wszystko wiedzieć. Dziec­
Idem nie je. tern i mam odwagę. Je­
żeli nieprzyjaciół moich nie znużyło 
dotąd prześladowanie, to i mnie nie 
znękało jeszcze cierpienie. Pan przy­
najmniej. powinieneś nic ukrywać. 
\Viesz dobrze, jak okropną jest nie­
pewność tego, co nas czeka, co nam 
zag-raża, uwolnij mnie od trwóg, któ­
rymi od tygodnia drQczę się i niepo­
koj~. 

\\Tahał się. Od czasu rozstania 
zmiana w nim była widoczna. Oczy 
stracił~' blask, h"arz się ścią.gnęła, ru­
Chy miał gorączko\ye, nerwowe. I on 
cierpiał wiele, odważnie odmalował jej 
cały przebieg skandalicznego procesu, 
o>;zustwa nieprz~-jaciół, rzucają.cych 
plamę na jej czystość. Od pierwszych 
słów zwarla ocz~', krew nazbyt gwał­
townie napływała do jej serca. Była 
zgubiona, nie obliczyła i'ię z ilością 
wrogów nieprzejeclnan~'ch, wstydem ją 
okryli. honor sponi ewierali! 

-Nie masz pani za to do mnie ura­
zy? - zaczf.lJ znów Bertrancl. Sądziłem, 
że lepiej, gdy dowiesz się o wszrstkim. 
Znając lH'a\Ycl~, łat\Yiej jej zajrzeć w 
oczy. Napastują. panię. i nie masz :bad­
nego obrOllcy przy sobie. Gd~-bym był 
jej mężem, gd~'b~-ś pani nosiła moje 
nazwisko, miałbym prawo nakazać 
nienawiści milczenie. Dlatego pozwól, 
że prośbę moją ponowię. Oddaj mi 
S\Yą. r~kę, o łOlt się, ,iak tarczą., nazwi­
skiem moim, a prz~·sięg8.m, żo nieprzy­
jaciele pani Croix-Saint-Luc uszanują 
malżonk~ Bertranda du Manoir. 

Ten wylew miłości rycerskiej, szla-

• 

podniosłej, przejmował So· 
lange niewysłowionym szczęściem. 
Musiała wierzyć uczuciu, któreg() 
żadna sila osłabić nie mogła. 

- Szwagier mój utrzymywał, że 
małżeństwo to posłuży za powód do 
nowych na panią napaści, dlatego U· 
stąpiłem, wyjechałem. Myliłem się, sQ;. 
dzono, że jesteś pani bez obrony. Ci, 
którzy b~' ulękli się mnie, nie ulękli się 
pani. Z jednej strony rodzina bogata, 
potężna; z drugiej kobieta bezbronna, 
bez krewnych, bez przyjaciÓł prawie. 
Ludzie są niscy; nikt nie wahał się· 
Teraz nie opuszczę pani. Cios nie bę­
dzie mógł cię dotkną.ć; ja będę pomię­
dzv przeciwnikami i panią. 

'Perspektywa ta upajała Solange. 
J\f\'ŚJ, że IJie jest sama, że ma obok 
siebie kochają.cego mężczyznę· gotowe­
go podjąć za nią. walkę, dodawała jej 
otUChy i mocy. 

- Zdala od pani myślałem często o 
przyszłości. Nie będziemy mogli żyć 
w Paryżu? Zgoda. Będziemy żyli tu 
szczęśliwie, spokojni, nie mając niko­
go pomi.ędzy sobą. 'V nas trojgu skon­
centrujemy światek dla siebie, a jeżeli 
kraj ten SIę nam sprzykrzy, będziemy 
podróżowali. l{iedy byłem na Sycylii, 
wynalazłem raj prawdziwy, piękną. 
willę; u bram Salermo, naprzeciwko 
wciąż błękitnego morza. Osiedlimy się 
tam we troje, zamknięci w naszym 
szczęściu. I nikt na ś\viecie nie zdoła 
nam zamącić błogiCh chwil. 

Słuchała, go wzruszona, upojona. 
słodką. muz~·ką. miłości, pieszczą.cą. jej 
uszy. Miał słuHzność. Po co toczyć da· 
lej bezużyteczną walkę. Oczerniono ję.?, 
Dobrze, oszczerstwa odeprze. pogard~. 
Nikt nie mógł wydrzeć jej dziecka. 
Czegoi. więcej żą.dać może od życia? 

Tyczasem niebo huczało. Północny 
wicher zrywał się wsŁrzą.sając murami 
willi, tocząc gwałtowne fale, które z 
rytmieznym pluskiem łamały się o wy­
brzeże. 

Porwanie Hervego 
fity, lecz nieustająca rozmowa. Po u- wyjdziemy na spacer. 
pływie miesiąca i to im nie wystarcza- - Z chęcią, mój skarbie. Na dole, w sali lekcyj, pracował natury brła nadzwyczaj niesmlala, cO 
lo. Bertrand odbierał codziennie depe- Było bardzo chłodno, lecz w zimie Hel'Ye. ~olallge zadzwoniła na poko- widać już było w jej bojaźliwym spoj-
szę, zawiadamiającą go o szczegółach pogoda tak rzadka w tych okolicach jówkę· ... .e:...LtlI rzeniu. 
dnia poprzedniego. północnych, że już wiele osób spacero- - Czy El1l'manna nie ma? Pani Croix-Saint-Luc zrozumiała 

Kiedy Herve się położył, Solange wało po wielkiej szosie nadmorskiej. - Nie ma, proszę p'ani hrabiny, teraz powód, dla którego nieznajoma. 
pisała do przyjaciela. '''pośród słod- Solange czuta się lekka i z zadowole- znikł nagle. oświadczyła jej się nagle z tak szczerQ. 
kiej ciszy pokoju przesiadywała do niem wd.\'chał~ ostre powietrze mo1'- - Znikł? sympatią. 
późnej godziny nocnej i zwierzała u- skie. Spodziewane przybycie Bertranda - Tak, pani. O dziewiątej przyszedł \Viedziala o wszystkim, co mówiono 
kochanemu wszystkie swe myśli, opi- wprawiało ją w jakąś gorączkową. we- do niego marynarz z listem. Ehrmann w Paryżu, i o tym, jak nieszczęścia. 
Sywała naj drobniejsze zdarzenia. sołoŚć. Następnego dnia niecierpliwość zeszedł i wyszedł z nim razem. hrabiny podniecałv ciekawość wszyst-

Pani Fosca w jednym ze swych Ii- jej wzrosła. Zaledwie mogła wytrwać - Dobrze, jak wróci, przyślesz go kich. Pchnięta instynktowną. dobrocią. 
stów dotknęła jej procesu. Położenie do wieczora. do mnie. prz~'szła do Solange pocieszyć ją w nie. 
zmieniało się, hrabina-wdowa rozpo- - Połóż się wcześnie, synku, - rze-- Pokojówka trzymała w ręku listy szczęściu. 
czynała znów walkę, należało się bro- kła do Hel'vego. - Czekam na kogoś, i gazety. Dodała: - Przeszkadzam pani, - rzekła ru· 
nić. Jak? Sama nie wie, bo nie można co go zna1'Z i lubisz bardzo, na pana - Pani van den Leghe pytała przed mieniąc się bardzo, - lecz wierz mi, 
odgadnąć sprężyn, jakie poruszy nie- BertramIa du Manoir. chwilą, czy pani może ją. przyją.ć przed pani, Że przez wzgląd na moją inten. 
przejednana teściowa. Smutek jakiś, - Przyjedzie? śniadaniem. cję ... 
wiejf!cy z późniejszych listów przy ja- - Tak, o dziesiątej przybywa z - Dobrze, oznajmisz mi, gdy nadej- Nie mogła dokończyć. Solange wy. 
ciół, zaniepokoił Solange. Czyby jej Nicei. dzie. bawiła ją z kłopotu zwracając rozmo-
co groziło? Zapytywała się o to panią - Położę się, mamo, lecz ucałujesz W tej chwili Herve wbiegł urado- w~ na jej córeczkę, w jednym prawie 
Fosca i Antoninę. Ani jedna, ani dru- mnie w łóżeczlm. wany, z oczami rozjaśnionymi szczę-- Wieku z IIervem, dość przrstojuą, nie 
ga nie umiały jej odpowiedzieć, ogar- - O tak, mój skarbie! ściem. majacą. jednak nic z nieśmiałości mat-
nęło ją jakby przeczucie jakiegoś nie- Nie odeszła od łóżeczka całując, pie- - Mamo, mamo - zawołał - sta- ki. '''reszcie, zawsze rumieniąc się, pa.-
bezpieczelistwa . . . SZCZI!C, głaszcząc złote jego włoski, do- tek powrócił. ni van den Leghe wyjawiła powód wi_ 

Niedaloko 'wybrzeża wznosiła się póki nie lUll1ął. Herve nie posiadał sili) _ Doprawd.\', mój kochanku? zyty. Po obieuzie wydawala balik dzie-
willa, zajęta przez rodzinę belgijską· ze szczęścia, widząc matkę przy sobie. _ Patrz, widzisz gol cinny i brłaby bardzo "'-zczęśliwą., gdy. 
Solange spotrk.ała niekiedy młodą. ko- "Opowiedz mi ,iaką historię, jeszcze by palli Cl'oix-Saint-Luc pozwoliła syn-
bietę, panią van den Leghe, o twarzy jedną", pro>;il. Zaczrnala i przerywała I biorąc matkę za rękę pociągnął ją ko"-i pobawić się z dziećmi. Herve żyl 
przyjemnej i >;toclkiej. Obie kobiety wi- nagle, by uHci>;nąć go i z nim poigrać. ku oknu, .by poka~ać. piękny statek, 7.awsze pn\wie . um, zal1llmiętv w so­
tały siO uśmiechem, ilekroć wymijaly Pośród trch pie!'7.cwt, uziecko 7,acz<;,lo kolys!,~r:v Sl~ 7, \,Y(lzlr:kl~.m. na f~lach. hie. Z zarllw~·tcm wi~c PI'zYSłuChiwał 
się na wrbrzeżu. us~-piać i pogl'~ż,\lo l'ie wsIodki ::;en. Lekki };ł~lp .d~-m~l, Z\\ IJaJtF:>' ~\I.ę w się Olli~owi 7.uhawy, oczy jego płonęły 

Pewnego poranka, gdy Solange Wl'a- Powoli ",stDla i pOleCiWSZY. pOko-1 drobne plel'S~'lellle ponaL1 kOm!~le~n, <:h.ęci~ .. Potlhirgl do mafki i obejmują.c 
cała z Hervem ze spaceru, pani van jó\,"ce nie odstępo\vać od łóżka, wy- ",.skaznyat, ze. p~J'a. byla. pou CI8DlC- Jej >;7.n~ rzekl: 
den Leghe zbliżyła się prosząc lękliwie szła, długim spojrzeniem żegnajl.lc 1~lem. Bez \Yą~plenla, Jak pIerwszy. raz, - Prosz<;, cię, mamo, powiedz _ 
o pozwolenie złożenia wizyty. Hoze- dzieci.;, u.~miechając się przez sen. krót~o zaba\\'~, w Blan~enberghe ] 00- tak! 
szły się prawie zaprzyjaźnione, lecz \Vówczas dopiero weszła do salonu. płYl11e do kra]ow dalekich. 
Ubolewający ton słów sąsiadki zasta- Dochodziła dziesiąta. Ehrm.ann wrócił krótko przed śnia- J~k odmówić? Podziękowała 

C b , . N wdzJęcznej swojej sąsiadce i prz\.·rze-
nowił Solange. zy Y CIOS nowy Ją. iebawem usł~rszała prędkie kroki daniem; z pokorą prosi! o pl'zebacze- Ił . ta . l ' . . '- u >;uma pI'zypro"'adzić IIerveo-o koło 
dotkną.ł i młoda koble ,Ja ( ,lej przy- na szosie. Poznała jc, brły to kroki nie. Jeden z jego krewnych, żeglarz, gOclZI'llV dl·llgl·PJ· 1\[' k ł l "'1 . 
. "łk P . l t ,. B t· rl Z h '·1 t ł ' l' " -b -t l .. S· . . . '" lesz a v N W1C o JacIO 'a z ary za. c lce o oczyc Ją er lan"a ... ,a c "I ę S a . ]HZ~( nią: .. Pl Z) ~ clo {IU.1u. olange dobrą. była pięć minut h'og' o l . b' 'S I 
szczególn,iejszym w!'Jlólczuciem.'! Gcl~ , :- Pl'z~-:-.ze<lleś pan, (lzl~ku,!(', NI(' <Ila swych luclzi, zre>;zŁą ulliewinnienie mier7.ala )r~(' (\zi\ RI~ leo o ango,7.<\._ 
IIerve 'wlll~'wat matkę zfi(lumaną. l smlaJa])nn pana "'czwać, choc byJam h~' lo har<17,O nalul'aln('. ,. Zaraz polem z Bertl'l11;(lemP~ l' t lca_E} ,to popołuallle 
smutną, podbiegał <lo niej, siadał na jej I bardzo, bal'llzo niei'zczęśliwa. weszla pani van tlen. Leghe. Była to ~ienny 'oma l l~1(.O\~a~.z 111m pro-
kolanach i ściskając ją. za sz~-ję mówił: - Nieszczęśliwal miła Flamandka, otrła, ale o s\-mpa-j l ns Pll.) SZ o Cl. 

- S.?-1Utn~. jesteś, mamo! . Po,:'ieclział to głosem tak dziwnym, tYCznyCh s~odkich n:sach twarzy'. Była (Cię,g dalszy nastą.pi) 
- ~'Heł mOJ koclla.nk\ł. ze spoJl'zp.ła mu prosto w oczy. W gło- praWle w Jednym WIeku z Solange. Z . 



Perł oku • •• ludzkim lone z cl'em 
W porcie Massawa (na wybrzeżu ich długi. Nawet kapitanowie ss, zadłute­

'Wschodnim Afryki nad Morzem Czerwo· I ni. Statek, zajmujący się połowem pereł, 
nym) widziałem po raz pierW5zy poławia- , pozna się po smrodliwym zapachu, rozcho­
czy pereł. Jadłem obiad w hotelu, kiedy dzącym się z niego. Niektórzy poławiacze 
dosiadł się do mego stolika pewien Grek, pracują grupami, i zabierają ze sobą ko­
który po szklance wina rozpoczął ze mną sze, umocowane na linach. 
rozmowę. Był to handlarz pereł. Zdarza się często, te poławiacze perły 

- Cl;l.ciałby pan zobaczyć kilka pereł? 

swe sprzedają za śmiesznie niskie ceny. su zrządziła, Je nureJ{ oszalał z ralIo!ei, ." 
Handlarze wyzyskują ich straszliwie. Nie-\ nim jeszcze statek dobił do lądu. 
jedn&. perła przeszła na własność handla- Piękne panie nie zdaje, sobie przewatnie 
rza za cenę kilkuset złotych a przyniosła sprawy z tego, te zdobiące jt' perły, by~ 
mu zysk dziesięciokrotny. W patdzierni- mote, okupione zostały krwie, i tyciem 
ku r. 1929 wydobył nurek w zatoce perskiej ludzkim. (Kk) 
perłę wartości 50 tys. funtów. Ironia 10-

o- zapytał, wy.dobywając równocześnie z 
kieszeni marynarki ' kilka czerwonych 
zwitków. Rozwinął jeden z nich. Zobaczy­
łem wspaniałą białą perłę, lśniącą prze­
pysznym blaskiem Odmłodzony książę Malaviya 

lu w Londynie (,konl~reneja arnglo '- hilld .. 

leka) książe Malaviya 'P1"Zybył, wioze,e • 
8obą" ku zdumieniu AnglikÓW 50 beczfl'lt 
świętej w.o-dy z Gangesu. ZalPyt&ny, w ja.. 

. - A cena? 

. - Pięćdziesiąt funtów. 
. Uśmiechnąłem SIę. potrząsając głową. 
Grek pośpiesznie scbował perłę do kiesze­
n~. Następnie pokazywał mi inne perły, 
czarne, rótowe, seledynowe l śnieżno białe. 
'Był w nich mały majątek. Czarna fascy­
nowa ła mnie. Rozpoczęły się targi. Po 
godzinie oświadczyłem mu, że cena za wy­
Boka. 
. - Dla tej perły - odpowiedział Grek -
ładna cena nie jest za wysoka, troje ludzi 
zapłaciło za nie, życiem. 

Na moje zdumlOne pytanie, Grek opo· 
wiedział mi przejmującą historię. 

. Nurkowie pracowali w poblHu małej 
wysepki Dalak, niedaleko portu Massawa. 
Jeden z nich. ze szczepu Somali, skoczył 
z pokładu statku do wody, by dotrzeć do 
rafy koralowej. na której widniało kilka 
muszli. Wyciągnął jut rękę po jedną z 
największych muszli. kIedy ta z błyska­
wiczną szybkością wkleszczyła mu palce. 
M' tej samej chwili nogą potrącił o inną 
olbrzymią muszlę, która się chciwie zam­
knęła dokoła stopy Kiedy po kilku mi­
nutach zauwatono nieobecność nurka. rzu­
ciło się natychmialSt dwóch jego ziomków 
do morza dla ratowania go. Znaleźli go. 
Nożami otworzyli muszlę i wyswobodzili 
mu nogę. Kiedy wypłynęli znowu z mar­
twym już towarzyszem na powierzchnię 
wody, zjawił się nagle tarlacz. Zamąciła 
się woda. rozległ się krzyk przeraźliwy i 
jeden z nurków znalazł się w paszczy dra­
pieżnika. Drugiego wraz z zwłokami to­
pielca wydobyto na pokład statku. Ręka 
martwego murzyna wciąt jeszcze znajdo­
wała się w kleszczach muszli. 

- A trzecia ofiara - zapytałem? 

Gdy żona nurka, porwanego przez żar­
łacza, dowiedziala się o tym, pochyliła tyl­
ko głowę, po czym udała się do chaty swej, 
w której od trzech miesięcy tyła w szczę­
śliwym małteóstwie. Z calą chłodną roz­
wagą sięgnęła p() nóż na ścianie i wbiła go 
sobie w serce. 

Wyraziłem życzenie zobaczenia kilku 
z tych poławiaczy pereł. Grek zabrał mnie 
wieczorem do pewnego arabskiego dOIIlU 
handlowego w Massawie. . Na niskiej ła­
weczce przed domem siedziało kilka wy­
nędznia.łych postaci. Dwaj z nich byli o­
ciemniali, trzej inni zupełnie ogłuchli. 
;Wszyscy oni mieli zapadłe klatki piersio­
we, a pocif\gająca kości czarna skóra na­
dawała im wygląd pustych, czarnych balo­
nów. 
. - Jak dawno ci ludzie są ślepi - zapy­
tałem? 

- Około trzech lat, - objaśniał mnie 
Grek. Lecz mimo to w dalszym ciągu zaj­
mują się szukaniem pereł. Niektórzy z 
nurków sami pozbawiają się słuchu, by nie 
mieć w uszach bezustannego szumu głębi 
morskich. Specjalną sztuką jest wstrzy­
mywanie oddechu. Niektórzy z nich potra­
fią wytrzymać pod wodą do dwie i pół mi­
nuty. Po katrlej takiej wyprawie w glębie 
morskie nurka Ooga.rlll!ia zwpellIlie wyczerpa­
nie. .zycie ich jest krótkie. Najdalej po 
dziesięciu latach z zdrowych ludzi pozo­
stają już tylko ruiny. 
, - A czy dużo zarabiają T 
. Grek wzruszył ramionami. Są oni 

wszyscy beznadziejnie zadłużeni. Dla te­
go w dalszym ciągu nurkują. Ojcowie ich 
byli zadłużeni, a synowie . usiłują spłacić 

i 50 beczek wody z Gangesu 

(NAJ). Ksiąte hinduski Madan Motvan 
Malaviya, były przewodniczący parlamen­
tu w Kalkucie, odmłodził się conajmnie; 
o 20 lat. Staruszek ten, liczący jut 77 lat, 
przeprowadził kurację. w wyniku której 
zmarszczki z jego twar7y znikły, a wzrok 
poprawił się o tyle, te nie potrzebuje jut 
nosić szkieł. Obecnie sędziwy ksiąte ocze-I 
kujle, te j!ego siwe włosy zaczną odrastać 

jako krucze, podobne do tych, jakie miał 
w młodości oraz że wyrOMlą mu nowe zę­
by. 

Ksiąte M'alaviya, jako wierny wyznaw­
ca Brahmy. wszystkich inowierców uwata 
za ludzi nitszego rzędu . przede wszyetkim 
zaś za coś, czego nie wolno się dotknąć, a 
jeżeli jut to się stanie. nalety się oczyścić. 

Na jedną z konferencyj Okrąlde!'\'o Sto-

ZA JEDNE 
10 FENIGÓWr 

Na Targach Lip­
skich znajduje się 
m. in. strzelnica, 
gdzie motna strze­
lać z karabinu ma­
szynowego. .,Przy­
jemność" ta kosz­
tuje tylko 10 feni­
g-ów i cieszy się 
specjalnym powo­
rlzeniem wśród 
Niemców. Typowo 
niemiecka zabawa I 

(Opowiastka z kraju ptaków osiadłych) 

Jest zwyczajem w państwie 
Skrzydlatych śpiewaków, 
.ze pod koniec zimy 
Zbiera się sejm ptaków, 
Który załatwiwszy 
Prace "zasadnicze", 
Zaczyna wygłaszać 
Szumne obietnice. 

Jedna z tych obietnic 
Szczególnie radosna: 
"Z łaski l{róla Marca 
Nadejdzie wnet Wiosna I 
A kiedy nadejdzie 
Będzie w państwie lepiej, 
Bo - wiadomo - Wiosna 
Ptasi rodzaj krzepi -
W całym kraju znikn" 
Narzekania, smutki -
Radujcie sie wrony, 
Wróble oraz dudki '" 

Ptasi sejm - to rzekłszy 
Popija przy barze, 
Wnosząc raźny toast: 
"Nie ma to, jak Marzec'" 
Każdy inny miesiąc 
Groził przesileniem, 
Zmianą, katastrofą., 
Czy wręcz zawalemem -
Marzec, braCIa ptaszld, 
To pora milosna ......, 

Kochajmy się zatem 
I... niech żyje Wiosna! 

Lecz, gdy tak spijają 
Nektary przy barze, 
Do gromady ptaszków 

Zbliża się Król Marzec: 
- Szlachetni panowie -
Od progu już krzyczy -­
Nie mogę dotr7iymać 
Danej obietnicy I 
Wiosna - moja córka -
Okoniem ~ię stawia, 
I zejścia na ziemię 
Stanowczo odmawia. 

Marzec, widząc ptaków 
Wielką konsternacj~ -
Ja jej - dodał prędko -
Muszę przyznać racj.,! 
Nie tp.a się w co ubrać., 
A to jest, niestety, 
Jak panowie wiedzl\, 
Ważne u kobiety I 

Dotąd, jak paAo~ 
Zawsze wi dzieliście, 
Stroiła się w leśnych 
Drzew zielone liście. 
Spójrzcie dziś :na lasy, 
Co z nich })9I:08ta10, 

kim celu przywiózł teiD dziwny trall'llpocrt,. 
odpowiedział: "Przeciet ni~ mogą panowie 
tąd.ać, abym po podaniu ręgi Anglikowi 
nie oczyścił jej potem świętą wodą". 

I rzeczywiście po każdym posie.dzeoiu 
biąże znikał w garderobie. gdzie staran­
nie obmywał sobie ręce wodą z Ganget!lu. 

(n} 

Rybki W kapeluszu 
Po okresie warzywnych ogrodÓW na ta­

peluszach pań, po be:r;myślny.m ba.rba.rzyń~ 
atwem natchnionei modzie ptaków, przy­
chodzi okres na rybki., użyte jako ozdoba 
daJIIlSlkich ka.peluszy. Modę tę, która VI 
Siwej be2iIl1yślności w niczym nie ustępuje 
dotf.ychcz!łsowej. lansuje jeden z ma~azy· 
n~ parysl<ich, kt6ry jeszcze w ubiegłym 
roku zachwycił szeregi śmiesznych wy­
kwi tnisi6w kapeluszami. przybranymi 
pstrymi rybkami mórz południowych. Ryb­
ki te po Qd!powiednilID spreparowaniu po­
cią.ga !lię utrwala.ją,cym ich ko'lor l&lkierem, 
co podno.:§i jeszcze efekt ozdQiby. Do takich 
krupeluszy nosi się suknie we wzory wodo­
rostów morskich, co imitować ma otocze­
nie biednych rybek za życia. Podobno VI 
tym roku w DeauviUe i na innych plażach 
można będzie oglądać ciekawe /kreacje tej 
dziwnej mody. 

Zastępca 

Klient: - Ale skrobie pan nielitościwie, 
panie fryzjer. 

Fryzjer: - la tylko zastępuj., brata, 
który poszedl na obiad. lestem akuszer, 
do usług. (n) 

Jak to szereg lat się 
Gospodarowało! 

Pomijając ubiór, 
Gdzież ja znajdę chmurkę, 
Na której bym przewiózł 
Na ziemię swą córkę? 
Innego pojazdu 
Nie dotknie jej pięta, 
A wiecie, te katda 
Chmura dziś zajęta! 

Wszak każdy dziś chmurę 
Na swoim ma czole, 
Bo go jak barana, 
W skórę gryzą molel 
- Laski, Królu Marcu, 
Zakrzyknęły ptaki -
Gdy nie będzie Wiosny, 
Zbledną nasze znaki' 
Poddani czekają, 
Przyszłość ma być lepsza, 
Z Wiosną przyrzekliśmy 
:Wszak zmianę powietrza! 
- O - to bardzo proste -
Rzekł Marzec jut z tronu: 
Przestańcie je mieszać 
Z ~ pewnego galU. 

STANSa 




